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(LG.) Spraw a zaw arcia układa 
fcandlowogo . miedzy Polska u pań­
stwem  yowietów stal u się w ostat­
nich dniach kwestją pierwszorzęd­
nej wagi gopodarczo-polityczncj. 
doniosłość rozwoju stosunków gos . 
podarczycłi z Rocki sow iecką dla 
'całeso życia m iędzynarodowego, a 
w szczególności dla nas, natibltżiszc- 
ko sąsiada „czerwonego kraju44, z 
naciskiem 'podkreśla w osfiitniem 
&wem eteposc nasz nowy Minister 
spraw  zagr. Zamoyski. Również 
Z pośród w pływ owych kół gospo­
darczych w  ostatnim czasie coraz 
częściej słyszym y głosy dom agają­
ce się najrychlejszego załatwienia 
Ssprawy traktatu ekonomicznego e 
[Rosją. O tern nicdav.no mówili w 
Senacie reprezentanci naszyci: kół 
^  r z eniyr. Iowy ci i, wśkazjJiąć na to, 
iż skierowanie cksparczji gospodar­
cze; na W schód i pomyślność tej 
ekspanzji można zapewnić jcdi nic 
ttw arc iem  nieładu handlowego i że 
jest to koniecznością p ań stw o w i w 
nasrzc.? teraźniejszej sytuacji gospo­
darczej. P rzed  kilku dniami słysze­
liśmy również takie oświadczenie 
w naszej Izbie handlowoiprzeimy- 
słow ej w  czasie konferencji z 
przedstawicielami sowieckiej n ir t i  
liuiKdowej. A więc widzimy, iż 
czynniki państw ow e i społeczne 
jeunakowo doniośle oceniają tiad- 
zw yczajną ważność, oraz akmal- 

nośe tej piekącej kwestji dnia.
P rzy  omawianiu tego zagadnie­

nia w ypada przedewszystkiem  u- 
względnić \v całej pełni w szystkie 
ipcslulaty, które nieodzownie w yni­
kają z należycie zrozumianych 5 
trw ałych interesów' natury poli­
tyczno-gospodarczej. O ile bowiem 
zależy nam  na konsolidacji, oraz 
utrwaleniu naszych siosuukóiw poli. 
tycznych w obec Rosji sowieckiej, 
o tyle podstawy tej konsolidacji 
może i powinno nam dać jedynie 
unormowanie tych stosunków na 
gruncie gospodarczo - ekonomicz­
nym. Nie podlega chyba żadnej w ąt 
pliwości, że nasz interes pamłtwowy 
w ym aga zapewnienia na dłuższy 
czas w  drodze pokojowej tych 
wyników. k tóre osiągnęliśmy w  trak  
tacie ryskim, a pod tym względem 
najbardziej w pływ ow ym  i decydu­
jącym czynnikiem w  społecznem 
życiu rniędzyinarodowem jest trak­
tat handlowy oraz zacieśniacie sto . 
snnków gospodarczych.

Wyelrndząc z tego założenia 
trak ta t ryski przewidział oraz w 
jednym z punktów' uw ydatnił ko­
nieczność odpowiedniego uzupełnie­
nia zawarciem w najbliższym cm  -

„U!irainizac|a“  armji czerwonej.
Nieakiuainość „ukrainizacjś". —  IHają dopiero „węszkoiić

„ n a ro d o w y ch '4 c ł ic e ió w .

(Telegram  w łasny

Pogranicze polsko-sow.,
20. lutego.

Z Charkowa donoszą: Jak było 
do przewidzenia, zrealizowanie o- 
bietn.ic sowieckich w  spraw ie ukrai- 
idzacji armii czerw onej napotkało, 
wedle urzędowych dany cli, na „nie­
przezwyciężone trudności". Przcde- 
wszystkiem  okazało się, iz ludność 
zamieszkująca Ukrainę, nie może 
wyłonić z pośród siebie potrzebna 
‘ilość oficerów, w ładających języ­
kiem ukraińskim i wogóle uznają­
cych ten jeżyk za swój ojczysty4*. 
Również daie się dotkliwie odczu­
wać brak odpowiedniej literatury i 
podręczników w języku ukraińskim.

się ukłnJu liaiidloY". cg". I r/cczy  wi­

ście rokowania w tym kierunku za­
częto w  W arszaw ie jeszcze w roku 
921. Później przeniesione do Mos­
kwy, niejednokrotnie były  p rzery ­
wane oraj/, wznawiane, dotychczas 
jednak stoją na m artw ym  punkcie 
z powodów ogółowi prawic nie­
znanych. Już w Iecic ub. roku. om a­
wiając na łam ach „Gazety Poran­
nej44 widoki rozwoju naszego han­
dlu z sowietami, pierw si wskazaliś­
my na praw dziw e podłoże tego ni­
by zagadkowego zjawiska. Sowiety 
potrzebują koniecznie naszych to­
w arów  i wyrobów , m y również za- 
Interesowani jesteśm y w  podboju 
rynka rosyjskiego, a jednak minio 
tych żyw otnych konieczności od­
wleka się licz wszelkich widocz­
ny cli powodów chwilę sfinalizowa­
nia układu handlowego. Podkreśli­
liśmy już w ów czas, iż program  so­
wiecki \\' tej kwestji polega n a  dą­
żeniu do złączenia kwestji zaw ar­
cia układu handlowego z Polską z 
zagadnieniem tranzytow em  do Nie­
miec. Szczególnie zaś ujawniło .się 
to dążenie ‘sowietów z chwilą, gdy 
celem rozrzedzenia atm osfery izo­
lacyjnej. otaczającej w ów czas nie­
rozerw alnym  łańcuchem  ca łą  Rosję 
czerwoną, ostatnia ubiegała się o 
zawarcie znanego traktatu z Niem­
cami w Rapallo, uw ażając go jako 
jedyny środek ratunku we w łasnej 
groźnej sytuacji, oraz w  położeniu 
swego niemieckiego sojusznika. A 
przed kilku miesiącam. gdy zam ęt 
w  Niemczech doszedł do szczytu, a 
bratobójcza walka doprowadziła 
część zrozpaczonej ludności nie* 
tnieckiei do szukania ratunku w 
ściskach komunistów, sowiety z ca­
łym naciekiem w ysunęły na p ierw ­
szy plan sprawę, wolnego tranzytu 
iprzez Polsko do Niemiec, uzależmu. 

LW.iroie układu handlowego od

.G azety L w ow skiej")

Wobec tego w ładze zarządziły, że 
szkoły wojJcowc mają \v najbliż­
szym okresie „wyszkolić" zwięk­
szoną iiość „kraskursantów ’ (m ło­
dych oficerów czerwonych), odpo­
wiednio przygofow auydi do pro- 
w adzenia dowództwa wojskowego 
\v  języku ukraińskim.

Równocześnie rozporządzenie to 
głosi, iż cała „praca kulturalno-o­
światowa" wśród czerwonoarmcj- 
ców ma już od chwili obecnej być 
wykonana jedynie po ukraińsku, 
również do bibljotek wojskowych 
mogą być dopuszczana jedynie księ­
gi w języku ukraińskim*

zas
uv. ;ema posi-nani. W

tym  celu, jak wiadomo, rząd mos­
kiewski delegował do W arszaw y 
swego pełnomocnika tow. Kappa, 
którego misja nie powiodła się 
jednak.

Rząd polski całkiem słusznie 
bronił stanowiska niemożności roz­
strzygnięcia zagadnienia natury 
■czysto gospodarczej na tle i pod 
w pływ em  wymogów czysto poli­
tycznych, mających przy tein cha­
rakter i znaczenie przejściowe. 
W  chwili obecnej, gdy z  jednej 
s trony m arzenia sowieckie o „ko- 
nutnis-tycznej rewolucji" w  Niem­
czech spełzły na niczem, a z dru­
giej po uznaniu sowietów de iure 
przez Anglję, W łochy i in. państwa, 
okres izolacji i odosobnienia pań­
stw a czerwonego od całego św iata 
minął, sprawa tranzytu  sowieckie­
go p rzez Polskę utraciła już walory 
i cechę .zagadnienia politycznego o 
znaczeniu m iędzynarodewetu. A 
więc odpadła koncepcja, która do­
tąd komplikowała, a w. pewnej m ie­
rze n aw et uniemożliwiała dojście 
do porozumienia pomiędzy Polską 
a sąsiadem wschodnim w  sprawie 
układu gospodarczego. Nawiasem 
m ów iąc spraw a tranzytu zóstala 
poruszona jeszcze w  traktacie Tys­
kim . a rozstrzygnięta była w  ten  
sposób, że transy t dopuszcza się 
dla wszystkich towarów’ i fabryka­
tów, co do którvch odnośny rząd

Fr-rnk walor. 20 brn. 180000G
Frank walor. 21 bm; 1800000
Frank Kolej, od 16 bm. 1800000 
Frank poc et. od 1 dl. 1900000
Frank tytoń, od 2 Ii. 1840000

zaświadcza, że nie zostaną wyko­
rzystane dia celów wojskow-yci;. 
Obecnie zuś mamy uwzględnić in­
ny moment ekonomiczny- a to, że 
wolny tranzyt przez Polskę- je st 
żyw otną koniecznością dla sowie­
tów'. stwarza bowiem podstawowa 
czffśc programu odrodzenia gospo­
darczego drogą ścisłego zaciespie- 
ria oraz utrwalenia stosunków eko­
nomicznych z wczystkiemi państwa 
mi zachodniemi upr/.emysłowione- 
mi, u nie tyjko z Niemcami, rozwój 
bowiem eksportu, względnie impor­
tu z Austrii. Czechosłowacji i in. 
krajów  do Rosji może być zapew­
niony jedynie drogą uzyskania wol­
nego tranzytu przez Pol óę. W ia­
dom i' jest nam fakt następujący. 
W łccic zeszłego roku „W nicsziprg" 
zdołał uzyskać od ludności kilka­
dziesiąt wagonów .przędziwa (k!a- 
k j\v ) i uuiydi uurowców. przeziu- 
cżóńych do wywozu na zachód. Su­
rowce przygotowano niemal w  sa­
mym pasie pogranicznym , ale z po­
wodu braku układu tranzytowego 
sowiety nie mogły skierow ać ich 
przez Polskę, lecz musiały pr/.e-, 
w ieźć je koieią aż do Piotrogrodu. 
hkąd morzem miano przędziwo 
przetransportow ać do Niemiec. 
Przerzucanie to przy powszechnie 
■wiadomym opłakanym stanie kokji 
rosyjskich trw ało przeszło dwa i 
pół miesięcy, a gdy przesyłki te 
wreszcie nadeszły  do Piotrogrodu. 
pokazało się, że koszta .przewozu 
•przewyższają znacznie całą wartość 
surow ców . Konieczność przerzuca­
nia olbrzymiej wagi eksportowych 
lub importowych towarów z jedne­
go końca rozległego państwa na 
drugi powoduje niepomierne obcią­
żenie, a w  wielu wypadkach naw et 
całkiem uniemożliwia zao p atry w a­
nie fabryk rosyjskimi surowcami, 
lub też należyte uskutecznienie 
eksportu rosyjskiej szczególni: 
eksportowej akcji zbożowej z gtó- 
wuego spichlerza sowieckiego U- 
krainy sowieckiej, z której w szyst­
kie najkrótsze wyjścia prowadzą 
przez Polskę.

Krecia robota sowiecka
W p ań s tw ach  bałtyckich.
. (Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 20. lutego. } Trzecią M iędzynarodówkę, a mają- 
(M.) W edług otrzym anych z Ry- ) ccgo na celu dokonanie przewrotu 

gi depesz, władze policyjne państw  I rewolucyjnego w  Estonii. Łotwie i 
bałtyckich w padły na troi) spisku i Litwie. Przedstawiciele :,::gieb.y 
popieranego przez rząd sowiecki i l  i. am wyknńscy w państw u i;
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tycfcich -znaleźli się W posiadaniu 
dokumentów’ , stwierdzających po­
ważny' i rozległy charakter całej 
akcji. DoLiunenty te, wykazujące 

< ścisły związek między Trzecią Mię, 
dzynarodówką, rządem sowieckim 
i spiskowcami na teryto.rj.um państw 
bałtyckich zostały zakomunikowane 

- łotewskiemu ministrowi soraw  za­
granicznych oraz prasie łotewskiej. 
W  związku z teni dokonano licz­
nych aresztow ań, przyczem stw ier­
dziły one, iż fundusze, którymi roz­
porządzali spiskowcy pochodzą od 
sowietów’.

Również w Kownie policja w y­
kryła spisek zmierzający do obale­
nia obecnego rządu. W związku 
z tem  aresztow ano w  Szawlaeh. 
Poniew ieży i innych miejscowo­
ściach 30 ludzi. Także śledztwo 
wtaidz estońskich stwierdziło, że 
spisek kom unistyczny w Estonii fi­
nansowany był przez urzędowe 
przedstawicielstwo sowieckie w 
Rewlu.

W arszaw a, 20. lutego
(M.) Urzędowy organ sowiecki 

„IzWiestja“ w ystąpił z gwałtownym 
artykułem  z powodu aresztowań 
dokonanych w państwach bałty ­
ckich bezpośrednio przed konferen­
cją w arszaw ską i w ykrycia dowo­
dów’, że sowiety finansowały spi­
sek komunistyczny, mający na celu 
■obalenie rządów; państw bałtyckich 
i przyłączenie tych państw  do re­
publiki sowieckiej. „Tzwiestja*1 gro­
żą. że sowiety nie zostaw ią bez na­
leżytej odpowiedzi .,wyzwania“ 
państw  bałtyckich i domagają się 
przeproszenia ze strony Estonji. 
JŁzwiestia" grożą odw etem  nietył- 
ko ogsiptodarczym, ale i politycz­
nym.

Samobójstwo polshio;o d?plo- 
mnty.

(Telefonem od naszego Korespondenta.)
Warszawa, 20. lutego.

(M j Nadeszła tu depesza z Bu­
dapesztu, żc w tam tejszym  hotelu 
popełnił samobójstwo radca lega* 

, cyjny poselstwa polskiego w  Buda­
peszcie p. R. Jak  utwierdzono, 
wziął on od zarządczym  hotelu 
kw otę 5 i pół miliona koron za w y­
robienie Jej w izy na wyjazd do 
Ameryku jWizy tej jednak nie uzys­
kał i w  obawie przed doniesieniem, 
odebrał sobie życie.

HERMAN B\NG- 1)

Pensjonat pani Hantarj.
(Z oryginału duńskiago p-zeL J . K.)

Nareszcie porozchodzili się pen- 
sjonarze pani Kantowej; przycichło 
bezustanne trzaskanie drzwiami, 
a naostatek umilkło ćwierkanie 
,,dzierlatek" z trzeciego piętra.

W  salonie zapanow ała cisza.
W łaścicielka pensjonatu usiadła 

na zwykłem swojem miejscu pod 
portretem  matki. Drzemała to znów 
sic ocknęła, a szlarki jej czepka bu­
jały wolno to w tę, to w drugą 
stronę.

Na krześle, przed samowarcip, 
spala twardo panna Kaja z ustami 
otwartem i tak, ż e  słychać było jej 
oddech. Zdało się, jakgdyby naw et 
we śnie pracowała ciężko.

Nagle oddech jej przycichł; zbu­
dziła się. jakby na czyjeś wołanie, 
lecz natychm iast zasnęła znowu.

Pani Kantowa tymczasem roz­
budziła się zupełnie; nigdy nie spa­
ła długo bez przeiw y. Nucąc, po­
częte snuć się po pokoju. Miała

Obchód mmą nlepedleglóś^i
Litwa nie dopuści Polski do portu Kłajpedy. —  Mieziszczalne

marzenia litewskie.

Kowno, 20. lutego.
Odbył się tu obchód rocznicy 

niepodległości Litwy. M arszałek 
sejmu Staugajtki w ygłosił w  scimie 
wielką mowę, w  której między in- 
nem i zazmpczyt, że Litwa, jakkol­
wiek podpisała umowę w Barcelo­
nie, rdedopuści do tego, abv Polska 
korzystała z przyznanych jej upra­
wnień i przywilejów w  porcie kłaj- 
oedzLłm. W  końcu książę Stangnjtis 
wyratził życzenie, by na przyszły

TTełej-ram „Ofizety Lwowakięf*.!

rok uroczystość niepodległości Lit­
wy odbyła się w oswobodzotjem 
Wilnie. W  czasie obchodu szcze­
gólnie owacytńie witano przedsta­
wiciela republiki czechosłowackiej 
w  Kownie, który złożył życzenia 
w  imieniu republiki czechosłowac­
kiej. Z okazji tej uroczystości, pre­
zydent republiki litewskiej nadał 
inspektorowi czechosłowackiej armii 
gen. M acharowi order W itolda 
I klasy.

H ło c t y  c trz y m sją  le n c § s ;s  n ^ t o e
y .  n a  w s b r z ^ ś u  m o r s a  C z a r n e g o .

Przybycie posła włoskiego do ITłoskwy. — Juremew posłem
w Rzymie?

(T eieg-rm y ,,Gazety Lwowskie]".)

Rzym, 19. lutego 
Ratyfikacja traktatu włostko-so- 

wieckiegc została odłożona na 10 
dni. T reść traktatu jest na razie 
trzym ana w  tajemnicy. Ze szczegó­
łów wiadomo, że 'Włochy mają za­
pewnione koncesje naftowe na w y­
brzeżu morza Czarnego i że konce­
sje te będą eksploatowane przez 
kapitał włoski. Również mają być 
zapewnione wielkie dostaw y aboźa 
dla Włoch. W reszcie zosstaiła po­
myślnie dla W łoch uregulowana 
spraw a żeglugi nadbrzeżnej na m o­
rzu Czarnem.

Moskwa, 19. lirteso. 
17. bm. przybył tu poseł wiotki

hr. Manzoni, w itany na dworcu
przez przedstawicieli komisariatu 
ludowego izagramicz., o raz  człon­
ków misji włoskiej. W ystaw iona 
była w arta  honorowa, odegrano 
hymn włoski i m iędzynarodowy. 
Manzoni jest tw órca traktatu  w łos­
ko-serbskiego, zaw artego  w  Ra- 
.pallo. Ambasador w łoski Manzoni 
został przyjęty przez Gziczerina i 
Litwinowa.

Krążą pogłoski, że by ły  pnzed 
stawiciel Rosji w  Rydze, Jureniew , 
który zajm ow ał następnie stanowi­
sko kierownika misji Landloyei ro­
syjskiej w  Pradze, zostanie miano­
w any am basadorem  w  Rzymie.

Sprowadźcie zełah H. 
 Mewza.

¥  Clelccram „Gamety Lwowskie]'")
W arszawa^ 20. IFhbgo.

Komitet sprow adzenia zw łok H, 
Sienkiewicza cło kraju otrzym ał od 
gminy ‘Vevey (w Szwajcarii) odpo­
wiedź, w yrażającą zgodę na poczy­
nienie wszelkich ułatwień w spra­
w ie sprowadzenia zwłok W ielkiego 
P isarza do kraju.

zw yczaj z cicha nucić jakieś od­
wieczne melodie, stąpając przy tem 
leciuchno, jakgdyby w  tańcu, przy­
czem nadnosiła suknię z tyłu, ta by 
podtrzymując tren.

Przechodząc mimo córki, pod­
niosła glos, a m ocny sen Kaji tak 
ją gniewał, że  ją znudziła nawet.

W  półzmroku daio się słyszeć 
ciche, urw ane marmotanie, a zaraz 
potem  głośne znów chrapanie; pan­
na Kaja bowiem spała jak w yrob­
nik, skoro tylko dopadła jakiego 
krzesła.

Matka nie mogła dłużej znieść 
tego spania.

— Cóż to znow u? sam owar już 
w ygasł! — zaw ołała głośno, nie­
cierpliwie. tonem szorstkim , który 
znała tylko córka.

Panna Kaja zerw ała się, odgar­
niając z czoła niesforne włosat 
Tymczasem lampy już pozapalano, 
— Trzeba dołożyć do pa ca u ka­
pitana — przypomniała sobie.

Nie powiedziawszy słowa, v -sta­
ła z krzesła; przyszedł jej na myk! 
cały rozkład dnia i w yszła z po­
koju. Zdało się, jakgdyoy wszęazie 
była jednocześnie, gdyż zew sząd

Odriak iM cctn .
(Telegram ..'Tazery Lwow skiej11).

Warszawa, 20. lutego.
Od 1. kwietnia nonzeme odzmak 

adwokackich ipocSozas pełnienia 
czynności będzie ooowuąziHącem. 
Odznaka składa się ze wstęgi lila 
z godłem Rz-pltej, okolonym napi­
sem : „Ojczyzna, Honor, ? ra w o “. 
Odznaka ta  będzie noszona przy 
stroju żakietowym

dochodziło jej naw oływ anie: Geniu, 
Geniu.

Eugenia, służąca, w  w ykrzyw io­
nych, płytkich ciżemkach, spędza­
jąca życie na spaniu (miała bo­
wiem zw yczaj pokładać się na łóż­
kach, k tóre słała) lub na przypie­
kaniu żelazkiem grzywki, ukazała 
się nareszcie w e drzwiach swojego 
pokoiku i posiała kilka wymownych 
chociaż półgłosem wyrzeczonych 
słów za panną, będącą już na trze- 
ciem piętrze, gdzie, na korytarzu, 
słychać było jej kroki.

Dzierlatki, k tóre w  płaszczach 
ikięczały obok siebie na stole ku­
chennym, wyglądając za powozem 
z panną młodą (.naprzeciw odbywa­
ło się w łaśnie wesele), posłyszaw ­
szy glos panry  itCaji, zeskoczyły ze 
stołu.

Dzierlatkami nazywano na pen­
sji dwie panny Sundby, które zaj­
m ow ały garderobę trzeciego piętra, 
płacąc czterdzieści koron miesięcz­
nic w raz  z calem utrzymaniem obu. 
Ponadto wolno było  Lizzi ćwiczyć 
trzy godziny na dobę, na fortepia­
nie, stojącym w salonie.

T j r a  gazem p m a  Kaja 2'e za-

f e  Bieftiźsli Gcfeiąf zarzuty 
(parni* gęsi. H j.ilra»i.
(Telegram  ..tiaze ty  L w ow skiej11).

W arszaw a, 19. lutego.
W  sprawne honorowej m iędzy 

gen. Stanisław em  Hallerem a po­
słem Mieuzińukim, o której już do­
nosiliśmy, otrzym ał gen. Stanisław 
Haller żądane zadośćuczynienie od 
posła Miedz-ińskiego w liście w y­
stosowanym do M arszałka sejmu. 
W  liście tym  poseł Miedziński za­
rzut jakoby gen. Haller uchylał się 
od obrony honoru oficerów po o- 
trzym anych wyjaśnieniach uznaje 
za nieuzasadniony i cofa go.. o- ■ "■ ■■ 
fintr. Itoeiń h szpitilu 

wajsiiowp.
(Telefonem od nnszeib horcSpondentaJI 

Warszawa, 20. lu te g o .
(M.) Aresztowamego w  związku 

z aferą P. P. P  gen. M acewicza 
(przewieziono z powodu sńego stanu 
zdrowia iz więzić ma do szpitala 
wojskowego.

Urzpii Mierce listdm
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 lutego.
(M) Polic ja  w arszaw sk a  w y k ry ła  

now e nadużycia z  listami zagranicznymi 
w  Urzędzie pocztow ym  w W arszawie 
Tl, W  zw iązku z  tem  aresz tow ane >y- 
je tariu sza  pocztow ego Zygm unta Zjsz- 
kie w ieża J urzędnika pocztow ego Józefa 
C ukierntckego. D okonana rew izja  o s o ­
b ista u Z isżk iew irza da ła  n iezw ykłe 
wynik. Ze wszystkich jego bieszeni po­
czę ły  się sypać listy z  Francji, Anglii, 
Niemiec i Eelgji. L istów  tych  znalezio­
no u litego 325. B yr to  połów  dokopany 
z jednego W k o  trs tspo ftU . U Cukicr- 
nśclriegp w  m ieszkaniu znaleziono 40 
trarw ów , iirdzież trzy  koperty  w ypeł­
nione zi.nczkamj pocztow einh Rew izja 
dokonana w m ieszkaniu Z iszkiew icza 
została snadź uprzedzona, albowli&m 
znaleziono tam  ty lko  ślad  spopielonych 
■i me rów . Złszlilewicz przyzna się do 

kradzieży, tłum acząc się brak łem  
środlków do ż y d a . Obu urzędników  a- 
reszro w aro .-----------------— ..i .i .

ZnfosissiB RopiTsaplałn ca r t i  
z drcżpztig?

(T e1sgrar£ „G azety  L w ow skiej11).
W arszaw a , 20 lutego.

„Echo W arsz . notuje pogioskę o mo­
żliw ości zniesienia naczelnego Komis ar* 
ja tu  do wstlkt z  d rożyzną.

uwalżyła ich; minęła korytarz, gdzie 
student Kattrup, słysząc jej kroki, 
otworzył drzwi na całą szerokość, 
„aby poczuła, jak u niego ciepło" 
i weszła do kapitana. Dołożyła do 
pieca, odrzuciła kołdrę, zapaliła 
lampę i wszystko to robiąc bez­
myślnie, szybko, mechauicznie, bo 
myśli jej zaw sze wyprzedzały naj­
bliższe czynności. Wracając roze­
brała kilka łóżek.

W  korytarzu natknęła się na 
pannę Emmę, która szepnęła w y­
straszona:

—- C h c ia W n  otworzyć.
Panny Sundby .-miały pasję11 o- 

tw ierać drzwi przybywającym  ó  
zmierzchu. Gdy tylko ktoś zadzwo­
nił, w ybiegały obie. jak wróbelki 
i objaśniały panów łub panie. 
A właśnie wieczorami odchodziło 
na trzeciem  piętrze dzwonienie, 
iakby na stacji telefonicznej.

Panna Kaja była już na czwar- 
tem piętrze. Student K attrupprzym ­
knął drzwi, Emma wróciła na stół 
kuchenny, gdzie- Lizzi już klęczała 
przv znkratowjiriiim oknie.

(C. a  H
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X  o b r a d  5 @ j i n u >
R o z p ra w i  n a d  usia& ą o  o s h ro n le  lo k a to ró w

(Telegram „Oazę ty Lwowskiej1'.)!

Obrazki sejmowe.
fTełcłonetn ofl naszego korespondenta).

Warszawa, 20. lu te g o .
(M.) Jeżeli Sitdzić można zainte­

resow anie szerokiego ogółu ustaw ą 
® tak zwanej ochronie najemcóv/ 
Po galerii zarezerw ow anej dia psj- 
biraznośei, to odnosić się musiało 
Wrążeaie, że zain teresow anie to 
słabnie w  m iarę kontynuowania 
dyskusji •generalnej w  Sejmie. Jest 
to objaw o tyle dodatni. że zdaie 
się w skazyw ać na pew ne usnoko- 
ienic namiętności o obu walczących 
stron, tj. właścicieli domów i loka­
torów.

Dyskusja w czorajsza w  Sejmie 
nie pozbawiona momentów intere­
sujących, zdaje s ię  kłaść w reszcie 
kres debacie ogólne; w tej spra- 
V. ic. W ypowiedziały się już w*/: st- 
kic praw ie kkiiby, nawet p. Kfól;- 
kowski otnzyiiuii: możność wYglu- 
szenia wielkiej mowy ki:n:<iireT.cyj- 
r. a-agitacyjnej.

Duże ożywienie na sali, a naw et 
■Pewnego rodzaju swuzac.ię w yw o­
łali) wystąpienie p. Hipolita Śliwiń­
skiego. którego z hum orem  komruni- 
iowRiie rew elacje o nadużyciach 
m.szczególnych urzędników w zw ią 
zku z uctaw ą o  ochronie lokatorów, 
nie pozostały niewątpliwie bez na­
stępstw-

Ale nic tylko ustaw a o ocieranie 
lokatorów daje .pewnej kaiegorh 
funkcjonariuszy państw owych pole 
do kompromitowania naszej admini­
stracji. W skazuje na to jednom yśl­
nie p rzez Izbę przyjęty wniosek, 
powierzający specjalnej komisji sej­
mowej zbadanie faktów  bicia i zne* 
cania się nad więźniami. Powołani 
do tej komisji przedstawiciele w szy­
stkich klubów sejm owych dają gw a­
rancję, że bezstronne śledztwo kres 
położy tej ohydzie, niegodnej pań­
stw a  nowoczesnego.

 — -O ■ 'im

Z Rsćy fflinisttm.
Zmiana ustawy o likwidacji serw i­
tutów. — Specjalne pełnomocni­

ctwa dla Ministra Skarbu.
Iie>cgr<mi ..<«azeu lwowski* .-".I

Warszawa, lt). lutego.
■Rada Ministrów na posiedzeniu 

w  dniu 18. bm. uchwaliła \Vnioisek 
Ministra reform  rolnych w  spraw ie I 
zmian w  projekcie ustaw y o uzu­
pełnieniach i zmianach do ustaw y 
z dnia 7. wuja 1920 r. o likwidacji 
serw itutów  na terenie byłego Kró­
lestwa kongresowego. U staw a z d. 
20 m arca 1923 nadaw ała Ministrowi 
skarbu specjalne Pełnomocnictwa w  
przedmiocie obrotu dewizami i tva- 
lutami* zagranicznemi oraz obrotu 
(pieniężnego z zagranicą W  dzień 
31. m arca 1924 r. W obec tego, że 
okres sanaoji skarbu trw ać  będzie 
Sesżcze przez szereg miesięcy ter- 
mni ten okazał się n iew ystarczają­
cym- W  zw iązku z tem  Rada Mini­
strów  na posiedzeniu w  dniu 18. 
bm . uchwaliła projekt ustaw y  prze­
dłużający rzeczone pełnomocnictwa 
dla Ministra- skarbu (w  'potrozufriie- 
nhi z  Ministrem sprawiedliwości) 
do dnia 31. marca 1925. Ustalone 
poprzednio grzy wny w  m arkach 
zamienione zostały na grzywny w  
złotych połsideh.

YbbizbIos powraca do władzy?
(Telegram ..Oazoty Lwow skiej1*).

Ateny. 19 lutego
Obiega pogłoska, że  regent admirał 

Knoduriodi, zamierza podać się do dy- 
mtsp. W koł&ch parlamentarnych mówią, 
t e  w  razie jeg j ustąpienia miejsce je­
go zrósłby Yęnizelos.

Warszawa, 20. lutego
Przed porządkiem dzienny.u za­

wiadomił M arszałek, że Prezydent 
Rżpitej zwolnił gen. Sosukowskb- 
30 z urzędu Ministra spraw w oj­
skowych, a na jego miejsce m iaro­
wa.! gen. Sikorskiego.

Przystąpiono do ciaiszsj rc-zpra*
■ nad ustaw ą o ochronie lokato­

rów.
P. Sotumcrslem (Koi > dow­

al le) podkreśla, żc w usta wic wy­
suwają się na pierwszy f  an trzy 
problem y: swoboda m nóż, do­
puszczenie wy.jowicuzcma * ,’ucsz- 
krii i sta w ki czynszowe. .Y-nw ca. 
..łiziiaeza, źę s., omycia m, ov, /u* 

-saduiczo nm.si podważ:.- c.chrouę 
r.a.ięiiiców, gdy z i.n-be z y wczcństwu 
jest w te::;, że płaszczykiem 
swwóudy U'ii'V. w; j scalcie 'pobic­

ie będą wygórowane czyus/c 
Projekt wprow adza wpraw dzie m o­
ratorium mieszkaniowe, iecz o g ra ­
nicza je do rhieszkań jedno- i dwu­
izbowych i uzależnia od faktu bez­
robocia. Moratorium to należy roz­
szerzyć. Należy również umieścić 
odpowiednie rygory, jeżeli idzie o 
uwzględnienie potrzeb mieszkanio­
wych właściciela nieruchomości. Cc 
do ochrony sublokatorów, to ochro­
na ta jest w  ustawie niedostatecz­
na. Spraw a tą  wym aga uzupełnie­
nia. Mylnym jest pogląd, że przy­
czyną upadku miast była uchrona 
lokatorów. Podniesienie staw ek nie 
usuwa zastoju w ruchu budowla 
nym. Nowe budynki uie podlegały 
przecież ustawie, więc kto miał ka­
pitał, mógł budować. Stawki, (prze­
widziane przez komisję, są stanów- 

«czo zbyt wysokie. Naloty uwzględ­
niać silę płatniczą dzisiejszych na­
jemców i nie można mechanicznie 
podnosić czynszu w  stosunku ta­
kim, aby procent zarobku wynosił 
zy.nsz przedwojenny. Nie możemy 

brać na siebie odpowiedzialności za 
tę ustawę w  tej formie i dlatego 
uie będziemy mogli za nią głoso­
wać, jeżeli sic \v  niej utrzymają 
postanowienia, przeciyi którym  w y­
stępujemy.

P. ks. Kubik (Cli. nar.) stwierdza, 
że dziś zanikł ten rodzaj przedsię- 

;orcó\v, k tórzy  'budowali domy na 
podstawie kredytu. Po kilku latach 
ochrony lokatorów' doszliśmy do 
tego, że r-rzed m iastami stoi groźna 
przyszłość. Stronnictwo nasze ma 
rawme zastrzeżenia, zw łaszcza co 
do niektórych artykułów  zgłosi od­
powiednie poprawki w rozprawie 
szczegółowej.

P. Popiel (N. P. R ) zauważa, i  o 
przystępujem y do rewizji ustawy 
o ochronie lokatorów w  chwili k ry­
zysu gospodarczego w kraju i zbli­
żającego sic bezrobocia. Musimy 
więc bardzo ostrożnie spraw ę za­
łatwić, aby  nic przesądzać jej zbyt 
pochopnie na niekorzyść szerokich 
mas. Przeciwnicy, ustawy, mówiąc 
o krzyw dzie kamiemczników, uie 
biorą pod uw agę ich wzbogacenia 
się przez wojnę kosztem  właścicieli 
sum hipotecznych. Istotna przyczy­
nę zastoju w  ruchu budowlanym 
widzi mówca w fatalnych slosun- , 
kach gospodarczo-finansowych pou- 
stwa, oraz w  braku zdrowego pie­
niądza i kredytu. Mówca stw ierdzi 
dalej, żo ustaw a o rozbudowie miast 
nie została wykonana. Klub nasz 
jest zwolennikiem określenia wyso­
kości świadczeń procentow o od ko­

mornego. Co do wypadków’, w kto
trych właściciel może wymówić 
mieszkanie, to pogorszeniom usta­
wy jest przepis, że w ystarczającym  
powodem jest zaleganie przez lo­
katora z dwtomą kolejnemi ratami 
komornego. Postaw im y poprawkę, 
aby brak pracy usprawiedliwiał w 
takim wypadku. Będziemy głoso­
wali za tą ustaw ą tylko w razie 
uwzględnienia naszych popraw ek.

P. Śliwiński: Dotychczasowa u- 
staw a jest /K m rJcin. Nic jest ona 
pizcsfrzey ;• mnia się dziwolą­
giem i go-i »t'd staw y spolfrCZeń-
siw a i-qd w zg lędem  m o ra ln y m  5 
mtłlcrpUiyi:;. Obecny projekt nieś te 
ly ;'cl t r.ylko pą\v:i.vii; kompromisem 
i tytko w- drobnostkach . z tnie ma 
dotychczasowy stan rzeczy.

Klub rnow cy stoi na stanow isku 
salwowania interesu publicznego ' 
społeczucgo przed interesami jedu,-,. 
siki. tam gdzie zachodzi koniecz­
ność i gdzie to przynosi zdrowie 
społeczeństwu. W sprawie zabez­
pieczeniu 'każdemu daciiu nad gło­
wą, jesteśm y nieubłaganymi. Co do 
komornego jesteśm y gotowi do naj­
dalszy cli ustępstw . Ale nie może­
my iść na fep tego projektu bez za­
strzeżeń i postawiliśmy cały szereg 
poprawek, które w rozpraw ie 
szczegółowej będziemy uzasadniali

P. Matafciewtez (Klub Kat.-Lud.): 
Pragniem y zapewniania lokatorom 
dachu nad głową, za odpowiednim

wnszein, któryby umożliwił w ła ­
ścicielowi choćby skrom ny remont 
Za główną przyczynę mizerji mie­
szkaniowej uważamy brak kredytu 
budowlanego, wskutek nieustaloucj 
wahity. Jesteśm y za. dopuszcze­
niem wolności umów co do najmu 
rritszkań. mających więcej niż 4 
cokoje. Uważamy, że unormowane 
•orzez komisję kom orne jest zanad­
to wysokie. Spodziewamy się. że 
Rząd wystąpi z inicjatywą ustawo­
dawczą do zwalczania rozmyślne­
go niewynajm owanta domów przez 
paskarzy t spowoduję możność przy 
musowego dzielenia wielkich mie­
szkań.

P. Bitner (Ch. D-): Ustaw a ta
uie zadowoli nikogo- U staw a uie 
iest idealna, ale m a duże zalety, i 
będziemy ;u popierać.

P. Królikowski oświadcza, że 
potrzeba \vszystkle domy w y­
właszczyć.

Na tem rozpraw ę odroczono do 
następnego posiedzenia.

P. Jaw orski przedstaw ił sprawo­
zdanie komisji o wniosku p. Króli­
kowskiego i p. L iebennana w  spra­
wie bicia więźniów przez policję.

W  glosowaniu przyjęto następu­
jący wniosek komisji administracyj­
nej: Porucza sic komisji dla zbada­
nia stosunków na kresach, zbadanie 
faktów bicia i znęcania się nad wię- 
źniaiai, oraz zbadanie systemu po­
stępowania wobec w ięźniów  w wię 
Heniach na obszarze Rzpltej. Ko­
misja ta ma przedłożyć Sejmów; 
wyniki swoich badań.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w  czw artek o godz. 4-lej po 
południu. Na porządku dziennym 
dalszy ciąg dyskusii nad ustaw ą 
o ochronie lokatorów*.

- * .  ćT. KZo- ■ —< .

.race laS taprassą M
SSIjbfSliiEfiÓ

(Telesraia „O azety  L wo'v*kie("V
Budapeszt. 19. ki tego.

Na dzisiejszcin posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodow. minister skarbu 
przedłożył projekt uzdrowienia w y - 
luty’ węgierskiej: N a tęi podstawie 
rząd tipowiSinuL Emisyjny Bank Na­
rodowy do zrealizowania transakcji 
w  nowych koronach ..oszczędno­
ściowych". Dia tych transakcyj u -1 
stanowiony będzie specjalny sposób 
oprocentowania. W artość nowej ko­
rony oznaczy ko.miUa. działająca 
niezależnie od rządu. Minister skar­
bu otrzym ał upoważnienie do <0- 
krom ego podwyższenia -podatku, do­
chodowego i Iś-krrmiei podwyżki 
podatku iiHijałkowego.

Minister skarbu Kalla y 
wczoraj \ykx.*/.orom sw a  dymi1 ę. 
P -ezydęjit ministrów lir. Bethiem 
prz-yial dymisję i powierzył tyme:*. 
kicrownknwo ministerstwa ska,-:,,i 
n i:n-:Vb'- i handlu W a lk o .

z i1' . 1 na s p a d e k  k o ró n y
i v. z r o s t  dro.':.*. /.:;y z a rz ą d z i ł  r / a d  
p tłd w y ż s z ę ii ie  ic - y f  koick-wych o 
3*1 y ro c . W7.g’ęd'..ię 50 c r o c .

I r m u M K  dyrEhtara Barihu
(Telcicnein od kori*®-r»onden;a.l

Mrarszaw a. 20. lutego. 
(M.) Pod zarzutem  prowadzenia 

n ielegaln id i operacji walutowych 
aresztow ano tu dyrektora Banku 
franko^polskiego p. K. Komisja re­
wizyjna, k tóra przeprowadziła kon­
trolę w  Bamku, stw ierdziła tam  nie. 
porządki w prowadzeniu ksiąg, uie- 
legainą sprzedaż i w yw óz walut za 
granicę, o raz wipadla na trop, że 
wystawiano fikcyjne rachunki na 
fikcyjne nazwiska.

---------- o----------

M i t  oszustwo w Fettof'- 
Bmhu.

.(Telegram  ..Gazety Lw ow skiet").
W aszyngton, 19. lutego.

Wielkie wrażenie wyw ołała mi 
wiadomość o wykryciu i unice- 

's tw ien iu  wielkiego oszustwa, k tó ­
rego zamierzali sic dopuścić funk­
cjonariusze Federal-Banku przy p o ­
mocy dyrektorów  pewnego banku 
a a zachodzie. Mianowicie istniał 

< plan przeniesienia do akar-bci I*e- 
dęrai-Banku dwóch miljonów fał­
szywych dolarów’ i puszczenia - ich 
stam tąd w obieg, a zabrania stam ­
tąd prawdziwych banknotów. Na­
zwa skompromitowanego banku nie 
jest dotycliczas znaną.

— - o  —-t

Hionifoa telmficznc.
— P o se ł polski w Finlandj p. T ytus 

Filipow icz byt w czoraj p rzy ję ty  na dłuż 
sźenf posłuchaniu przez  p. P rezyden ta  
R zeczypospolitej.

— Na w czorajszem  zebran iu  k o n si 
R ady  N adz/rrczej Ligi O brony  P ow ietrz  • 
nc] P ań stw a  prezesem  R ady w ybrano  
gen. Sikorskiego, w iceprezesam i Sen.

} Koniorskiego i p rezesa  Sądu Apekicyj- 
nego Supiiiskiego.

— Z pow odu ustąpienia generalnego 
Komisarza K ntua ust;j|.: rów jiież p rezy ­
dent m inistrów  Kadlii-gcn.

— Na ru enem  posiedź etui ! /b v  d e ­
putow anych 318 glosam i przeciw  254 
p -z i ję lo  w niosek rządu  o 20-krobie pod 
niesienie w szystk ich  podatków  państw o­
w ych.

— Włoskie wojska ołisadzity oa-ę 
Ghadarnt-s. położona 50D km. ns Dotod- 
nic od TrypirUs i będącą w ęzłem  w aż­
nych dróg karawanowych.

— Dziś p rzed południem odbył się 
na R ingstrasse  w W icóniii nun iiestacy i- 
ny pochód stra jku jących  urzędników  
bankow ych . O gółem  strajku je  25.000 
funkcjonariuszy bankow ych. N.otow.yuir. 
dew iz i  pow odu stra jku  dziś cKlpasiły.
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Zamaułi na m:wĄ jrp.
- 13 Berlinie?

(T elegram  „Oaz"*'.' L w ow sk ie j^ .
Berlin. 19. lutego.

T ut. japońskie przedstawiciel­
stw o dyplomatyczne zostało powia­
domione, tże żywioły radykalne 
przygotowują zamach na am basadę 
japońsiką. W  związku z tein na ży­
czenie japońskiego charge daifai- 
res m inisterstw o spraw  zagranicz­
nych zarządziło nadzór policyjny 
nad am basada japońską i general­
nym konsulatem japońskim.

tfonkrsiuji a n p lsfeo -K sisiia .
(Telegrami „Gamety Lwowski*.1".!

Londyn, 19. Itttego.
Mac Donald odbył konferencję 

z delegatem sowieckim Rakow­
skim, który odjeżdża do Moskwy, 
aby  zasięgnąć instrukcji w  spraw ie 
przyszłej konferencji angieisko-ro- 
syjskiei. Przewodniczącym  delegacji 
angielskiej na tei konferencji ma 
być Sir Sidney Schattnan. Anglia 
miała zaproponować rządowi rosyj­
skiemu utworzenie w  portach ro­
syjskich specjalnej strefy, do której 
kupcy i przem ysłow cy angielscy 
mogliby wywozić tow ary przezna­
czone do Rosji względnie do wy­
wiezienia przez Rosję.

Wzrost drożyzny z powodu 
strajku.

(Telegram; ,O a ’e tv  1. :vowsk!el“ t
Londyn, 19. lutego;

Późnym  wieczorem gabinet an­
gielski ogłosi! następujący komuni­
kat: Z różnych stron kraju nadcho­
dzą wiadomości, że w  związku ze 
strajkiem  robotników portowych 
ceny mięsa i innych artykułów  
spożywczych w  ostatnich dniach 

'znacznie sie podniosły. Ta pod­
w yżka cen nie jest niczein uspra­
wiedliwiona i jest tylko dążeniem 
kupców do osiągnięcia większych 
zysków. W ładze otrzym ały pole­
cenie zastosowania odpowiednich 
ŚTodków celem zapobieżenia nad­
miernym zyskom.

■  O * -

..Towarzystwo Przyjaciół Da­
lekiego M o d l i " .

Lw ów , 20. lutego.
Jak  się dow iadujem y, z początkiem  

b. in. pow stało  tu ..Polskie Tow . P rz y ­
jaciół Dalekiego W schodu". T o w arzy ­
stw o  ma na celu naw iązanie i popiera­
nie bliższych stosunków  naukow ych, 
kulturalnych i ekonom icznych z ludami 
Dalekiego W schodu, a w szczególności 
z Japonią, k tó ra  daw ała1 i o statn io  
w ciąż jeszcze daje  żyw e dow ody  sw ej 
sym patii dla nas. p rzez  czynne popiera­
nie żyw iołu polskiego na W schodzie.

Praca oświatowa w garnizonie
Lwów, 20. lutego.

Poniżej podajem y ciekaw e cy fry , ilu­
strujące dorobek  garnizonu lw ow skiego 
w zakresie piracy ośw iatow ej za rok 
1923,

Garnizonowy Teatr św ietlny u rzą­
dził od dnia o tw arc ia  (20. kw ie tn ia  1923) 
do 31. grudnia 1923 — 123 przedstaw ień  
dla żołnierzy i ich rodzin, z czego 21 
przedstawień z całkow itym  dochodem  
na gwiazdkę dla garnizonu lw ow skiego. 
K orzystało z te a tru  31.783 osób, prze­
ciętnie 249 osób na przedstaw ieniu . W y ­
kładów urządzono 23 z udziałem  7.158 
słuchaczy.

Biblioteka rejjnow a gani. lw ow skie­
go liczy 1435 dzieł pow ieściow ych  i 1327 
dzieł popularno-naukow ych. K orzystało  
z  bibijoteki 1125 czyte ln ików , w tern 789 
szeregow ych, przeczy tano  dzieł 27.632, 
dokupiono 245, opraw iono 261.

W ydaw nictw o po rtre tó w  P. P rezy­
den ta  R zeczypospolitej rozsp rzedalo  
4,568 po rtre tów , 9.400 k artek  poczto-

nad eKposó $1in« Ea^sysktes ?«
V

Ucisk ludności ukraińskiej? —  TO ędz? U k r a i ń c a m i  niema zwo­
lenników IHoskw?? —  Sprawa J wjrzy.n? rcz.< j a  s i ę  rm  naszą 

korzyść. —  ̂ Jakie wyniki dała konteiencja b a łu ck a ?

(Telegram•
.W arszaw a, 19 lutego.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
dla spraw  zagranicznych, w dniu 19 
b. in. toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad exposc Ministra spraw 
zagranicznych. W  obszernym  prze­
mówieniu p. W asyńczuk podniósł 
w ażny w  życjiu pohtycznem całej 
Europy moment dojścia dowładzy 

w  Angiji .Mac Donalda. Przechodząc 
do kwestji ukraińskiej w  Polsce, p. 
W asyńczuk podkreślił rzekomy u- 
cisk, stosowany przez władze pań­
stw owe w  stosunku do ludności u- 
kraińskiej, zamieszkałej na te ry to ­
rium Rzpltej. Dla mówcy, jak i zre­
sztą dla całej inteligencji ukraińskiej 
zrozumiałem jest, że byt niepodle­
głego państwa ukraińskiego jest 
ścisłe warunkowany niepodległością 
Polski. Dlatego może obiektywnie 
wydawać sąd w sprawach, dotyczą­
cych polityki Polski. Między Ukraiń­
cami nie ma zwolenników Moskwy,

P. Perl: Rozważając nasz stosu­
nek do Ligi Nar., zauw ażył, iż w pra 
wdzie nie można uw ażać Ligi Na­
rodów za idealne narzędzie sprawie­
dliwości, niemniej przeto należy dą­
żyć do tego, aby Liga stała się mo­
żliwie wpływowym  czynnikiem 
przy łagodzeniu zatargów  politycz­
nych.

W  sprawie Jaw orzyny p. Perl 
podkreślił, że w  ostatnich dniach 
rozwija się ona na naszą korzyśó* 
Nasz prestige wym aga, aby  skoro 
spraw a weszła na lepszą drogę, nic 
dać jej zaprzepaścić. Będzie to spo­
sobność do wykazania większej sta­
nowczości w  naszej polityce zagra­
nicznej. Spraw a naszego stosunku 
do republiki Czechosłowackiej jest 
w  dalszym ciągu bardzo drażliwa. 
Układ zaw arty  między Francją a
Czechosłowacja świadczy o tern, że 
mamy w- Czechosłowacji wybitnego 
ryw ala. Nie powinno to jednak być 
dla nas niespodzianka. Do osoby Mi­
nistra Zamoyskiego nie mamy żad­
nych uprzedzeń. Będziemy go popie­
rali we wszystkich jego zamierze­
niach, zdążających do wzmocnienia 
międzynarodowego stanowiska Pol­
ski.

P. Taraszkiewicz oświadczył, że

.Gaaety LwowskisJ ?.
kw estia ludności białoruskiej, za­
mieszkującej terytorjupin Rzpitej, 
jest analogiczna z kw estją ukraiń­
ską- Białoruś od W ołynia i Małopol­
ski wschodniej jest przesiąkniętą 
kulturą polską. Polska postawiła so­
bie za zadanie spolszczenie zachod­
niej katolickiej Białorusi. T a polity­
ka rządu polskiego odbija się na na­
szym stosunku do Litwy, gdzie o- 
gronmą rolę odgryw a strach przed 
agresywnością Polski i jej skłonno­
ści do polonizacji kresów wschod­
nich. To samo dotyczy naszego sto­
sunku do Łotw y,

P. Stroński zaznaczył, iż dzisiej­
sze obrady komisji są może najbar­
dziej rzeczowe z dotychczasowych. 
W  różnicy zdań zarysowuje się pe­
wien dodatni rezultat. Posei W asyń­
czuk myli się, zdaniem mówcy, po­
sądzając Polaków o nienawiść i chęć 
prześladowania ludności ukraińskiej. 
Najlepszym na to  dowodem jest to, 
że przed kilkudziesięciu laty  w Ma- 
łopolsce wschoflniej Polacy dążyli 
zawsze do najlepszych stosunków z 
Rusinami* P. Stroński polemizuje z 
poprzednimi mówcami, k tórzy  zda­
niem mówcy, przeceniają znaczenie 
przełomu, dokonanego w polityce e- 
uropejskiej z chwilą dojścia do w ła­
dzy rządu Mac Donalda.

P, Chomiński stwierdził, że e.x- 
pose Min. spraw  zagranicznych ja­
ko zbyt krótkie i nic nie mówiące 
nie wyjaśniło całego szeregu zagad­
nień pierwszorzędnej wagi. Wobec 
tego zapytuje Mirństra, jakie wyniki 
dała odbyta ostatnio w Warszawie 
konferencja bałtycka. Czy jest p rze­
widywana w  najbliższym czasie 
konferencja w  Kownie, z udziałem 
przedstawicieli Rosji sowieckiej, o- 
raz jakie kroki przygotowawcze zo­
stały poczynione w związku mają- 
cem się odbyć dnia 10. m arca b. r- 
posiedzeniem Rady Ligi Narodów* 
Na zakończenie p. Chomiński prosi 
Ministra o wyjaśnienie, ile jest p ra­
w dy w  pogłorce o  mianowaniu po­
słem Rzlptej w  Paryżu p. Romana 
Dniowskiego i o podniesienie po­
selstw polskich w Paryżu  i Moskwie 
do godności ambasad.

Traktat iii zesli został unieważniony przez Rosje
Uznanie So w ie tó w  prjez dustrję. —  Republika austr. nie jest 

naslępczunią tnonarchji H absb  rskiei.
(Telegram „Gazety Lwowskiej”!

- Moskwa, 19. lutego* 
Uznanie rządu rosyjskiego przez 

Austrię nastąpi prawdopodobnie w 
przyszłym  tygodniu. Rząd sowiecki 
stoi na stanowisku, że nic pottueba 
osobnego uznania -przez Atfstrję, 
wobec tego, że Rosja została już 
uznana przez Austrię traktatem  w 
Brześcu Litewskim. W edle poglądu 
Austrji, nie można obecnej republiki

austrjackiej uw ażać za następczynię 
Praw na daw nej monarchii Habs­
burskiej. Nadto podnohzą ze strony 
Austrji, żc traktat brzeski został u -  
nieważniony przez  Rosję w r. 1920. 
Ausirja jest zatem  zdania, że po­
trzebne jest osobne uznanie Ras} 
sowieckiej. Sądzą, że odnośne ro­
kowania będą ukończone w  najbliż­
szym  czasie.

w ych  i  849 portrec ików . D ochód użyto  
na cele ośw iatow e.

Walka z analfabetyzmem. W  r. 1923 
uruchom iono kom pletów  elem entarnych 
i dokształcających . N auczyło  się pisać

i i czy tać  491 szeregow ych , kurs stopnia

Ii-go ukończyło  206 szeregow ych . N adto 
26 podoiicerów  ukończyło  7-m iesięczny 
kurs p rzygo tow aw czy  do egzam inu z 
czw arte j k lasy  szko ły  pow szechnej i 
zdało  ten  egzam in.

  —   «

P i p i e !  S. p. prsf. dr. Hła-
tómim Łstos ewicza.

Lw ów , 20. lutego.
fH) Dziś o godz. 11 rano  odbvł sk  

obrzęd pogcaebow y A. 0. dra W łodzi­
mierza L ukasiew iasa. profesora U niw er­
sy te tu  Jana  Kuzńriierza w e Lw ow ie. W 
żałobnej tej u roczystości w zięła tłumnie 
udział ludność m iasta, a w ięc oprócz 
krew nych  i znajom ych śp. Zm arłego 
wielka rzesza  tych w szystk ich , k tó rzy  
śp. dra  Lukasiew icza znali ty lko z w iel­
kiej s ław y  uczonego, jaką sobie zdobył, 
z n iezw ykłych sa ła t jego s-.yca i um y­
słu i ;; !/T;n!5 •■■ćv*l,:-i (iRllAtl. dcłiei. 
skrom nej a wielkie: filantrop}!. U niw er­
sy te t rep rezen tow ali: rei;tor dr. M aka­
rew icz i p ro rek to r >:!r. N arujowski, dzie­
kana t m edycyny  dr. Nowicki. Ponadto  
przjby;*:. be  oddać ostatn ią przysługę 
Zm arłem u wielu profesorów  w szystkich 
fakultetów , liczny zastcD lekarzy , tu­
dzież przedstaw iciele  w szystk ich  niemal 
zrzeszeń studenckich. W iele w ładz i 
sto w arzy szeń  kuJLuraJnMch i (społecz­
nych w ysłało  rów nież sw oich p rzedsta­
wicieli.

Z uderzeniem  godz. 11 rano  w ynie­
siono trum nę ze zw łokam i Zm arłe p-o z 
domu żałoby  p rzy  ul. Sykstusk iej 1. 43.

Tu przem ów ił w  w ym ow nych sło ­
w ach dziekan W ydziału m edycznego 
prof. dr. Nowicki, podnosząc niepospij 
lite p rzym ioty  Zm arłego, jako uczonego 
lek a rza  i człow ieka. N astępnie ruszy ł 
kondukt żałobny  ku cm entarzow i Ł ycza­
kow skiem u, gdzie zw łoki p rzedw cześnie 
zm arłego w ielkiego uczonego i* wzorco­
w ego obyw ate la  na w ieczny złożone 
zo sta ły  Spoczynek.

Sanować eniipcie i rreTifo- 
cję polslią w?łą57n e m BfSen l

Lwów, 20. lutego. 
(H) Żywotne in teresy  mocar­

stwowego stanowiska Polski i eko­
nomicznego jej rozwoju wymagają 
oeZwzględnego przyjęcia zasady, że 
cały rnch emigracyjny z Polski do 
Ameryki powinien być skierowany 
ha Gdańsk, Takie rozstrzygnięcie 
sprawy jest zarazem  najbardziej 
wskazane z punktu widzenia prawi­
dłowej opieki nad emigrantami. 
Przyjęcie polskich emigrantów w 
Gdańsku pod kontrolą władz pol­
skich na statki, które pirzewożą ich 
bez przesiadania do celu podróży, 
zabezpiecza najlepiej interesy emi­
grantów.

W obec tego należy żywić na­
dzieję, że rząd polski zechce w  naj­
bliższej przyszłości wydać zarzą­
dzenia w celu

skierowania Całej emigracji z 
Polski do Ameryki i reemigra­
cji ze Stanów Zjednoczonych 

przez Gdańsk, 
a w szczególności, że do przyszłej 
ustawy emigracyjnej przyjęty bę» 
dzie paragraf, .postanawiający, że 
koncesje na sprzedaż biletów do A- 
*neryki Północnej mogą być wyda­
wane

tylko linjom okrętowym, podej­
mującym się wozić emigrantów 

przez Gdańsk . 
bezpośrednio i bez przesiadania do 
portów przeznaczenia.

W  tern miejscu należy wspom­
nieć, żc Bałtycko - Amerykańska 
lima oddała do dyspozycji ruchu 
pasażerskiego już od początku roku 
J921 na linji Gdańsk — Nowy Jork 
trzy statki: „Polonja’4, „Estonia- i 
,,Lithuania“, o pojemności około 13 
iysiecy ton, w  celu zapoczątkowa­
nia regularnej dwutygodniowej ko­
munikacji między Gdańskiem a No­
wym Jorkiem. Dotąd żadne inne To­
warzystwo nie poszło za przykła­
dem Bałtycko - Amerykańskiej linji 
i nie stw orzyło regularnej komuni­
kacji między Gdańskiem a Nowym  
Jorkiem.
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Min. gen. Sikorski do żołnierzy.
{Telegram „Gazety LwowskłeFT.

W arszawa, 20. inłego. j 
M inister spraw  wojsJdOw ych go a. Si- I 

korsk i w ydal odezw ę do żołnierzy , w '
której mówi m. i.: |

..Powołamy na stanow isko  m inistra ! 
sp raw  wojsk., przychodzę na nie ze 
znanym  arrr.ji program em , k tó ry  rea li­
zow ać będę konsekw entn ie  w iiuw do- •  
b ra  państw a. Rozwinę na niein encrgi- I 
ccne s taran ia  w kierunku postu latów  o- * 
brony  narodow ej, około k tórej skupić^, 
się w inny w szystk ie  sfly żyw otne nar o- j 
du. R ów nocześnie podtrzym uję z ta t ą  
mocą przekonania zasadę, że arm ja po­
zo staw ać musi poza grą  stronnictw  po­
litycznych, żołnierza zaś R zpltej poza 
czynnym  udziałem  w życiu politycznym .

Jak  w w alce nie wolno nikomu b ezk a r­
nie sza low ać k rw ią  żołn ierzy , tak  w 
czasie pokoju nie w olno nam ek sp ery ­
m entow ać lekkom yślnie i z a tracać  w a r­
tości m oralnych i m aterialnych w ojska. 
Zasada ta  obow iązuje nas zaw sze , a 
p rzedew szystk iem  w obecnym  p rze ło ­
m ow ym  d r | państw a okresie. Jestem  
głęboko przekonany, żc rozkazy  szcze ­
gółow e. k tóre  w tej dziedzinie ogłoszę 
w najbliższej p rzyszłości, znajdą pełne 
zrozum ienie wszystkie!; podwładnych, 
tak, by dziś ani je^tfi grosz w wojsku 
nie szedł na m arne; zę.s jego potrzeby 
bojow e i liniowo by ły  szczeRóinie w a­
row ne, chociażby kosztem  innych w ładz 
służby.

S j f w y  M o d n i e ! ]  Mm w  hołdzie.

8fK£f:tE wrg ZeUis orteśi» 
„Odradzenm i oishi“.

'"  L w ó w , 20. lutego, j
W czoraj odbyło  sie  w U rzędzie W o­

jewódzkim w e L w ow ie uroczyste w rę­
czenie orderów „Odrodzenia P olsk i": 

inż. Tadeuszow i Mydlarskiemu, w i­
cep rezesow i D yrekcji kolej!. Janow i 
Matkowskiemu, naczelnikow i W ydziału  
W yznaniow ego w U rzędzie W o jew ó d z­
kim, inż K azim ierzow i Rogozińskknm. 
dyrektorowi O kręgow ej Dyr. Robót 
pub1., Drowi Szczepanow i Mikołajskie­
mu, naczelnikowi w oje\v. W ydziału 
Z drow ia  P u b !-  D row i Zdzisław ow i 
Próchnickiemu, d y rek to row i ZĄniskicgo 
Banku Kredyt., Bron. Serw alow skkruu , 
b. posłow i na Sejm U staw odaw czy , Bro 
nisław owl Lasków,lickienni. prezesowi 
Tow. Dziennikarzy Polskich. Janow i 
A udraszkow l, naczelników : W ydziału  
D yr. P oczt i Teł., Kazim ierzow i Jungo­
wi. starszemu insp. koleii p.. DJonizenui 
Krzyczkowsfciemu, profesorow i szkoły  

[przem ysłow e! Wf. V\'ierzlricicicmn inspe­
ktorów : Kontroli skarbow ej. S tanisła- 

.w ow i Szumskiemu, lu s tra to row i ffas 
skarbow ych , Janow i M onkiewiczowi, 

'm aiorow i i dow ódcy k ad ry  1. p. s a p . ,  
rów . Julianow i H atnersklim tt. d y rek to ­

r a  w i U rzędu pocztow ego. Józefowi 
B-*“banowI. dyrek to row i Szko ły  p rze­

m y s ło w e j i Kaz. Swisteln|Bkiemu, ofi­
cjałow i d y r. koleji p.

Poniew aż B ron. BiesiadzUi, st. ra d ­
ca dy r. kolej! p. w m iędzyczasie ztrutrł. 
w ręczono o rder w dow ie po nim p. Zofji 
Bicsiadzkiej.

Uaremonji w ręczenia odznaczeń do­
konał w zastępstw ie  chw ilow o n iedys­
ponow anego P. O. -W oj*wody Zimnego, 
jego zastępca  p. N aczelnik W y d zia łu  
P rezyd ia lnego  dr. - Je rzy  z G ranow a 
W odzlcki. w tow-arzystwde urzędników  
Pte-zydjum W ojew ództw a R udnickiego 
i P iw oekiego.

P . Z astępca p. o. W ojew ody p rz e ­
mówił do dekorow anych  podnosząc ich 
ztisłuui. nocze.m odpow iedział w  imie­
niu odznaczonych orderem  „O drodze­
nia Polski" p. P rezes  T ow . D ziennika- 

Jrzy Polskich Bronisław Laskownlcki, 
[dziękując w serdecznych  słow ach  za 
(O znaczenie i ślubując dalszą wierną 
służbę dla O jczyzny.

W uroczystości w zięli tak że  udział 
K urator S tan isław  Sobiński. P rezes  
P y r . koleji inż, Karol/ Barwicz. w  za ­

s tę p s tw ie  P rezesa  Izby  sk arb o w ej p. 
K ratochw ila. N aczelnik W ydziału  w za ­
stępstw ie  P reze sa  D yrekcji poczt i teł.
... Koch, s ta rszy  radca pocztow y, w za­
stępstw ie  dow ódcy O. K. Nr. X pułk. 
tlom clacs i inż. Klaudiusz Filasiew icz, 

fdyrektor! sz k o ły  przem ysłow ej.
 — o  ■

Całkowite zaćmienie księżyca
L w ów , 20 lutego.

W e śroaę, dnia 20 bm. w całej 
Polsce, o ile tylko pogoda dopisze, 
widoczne będzie całkowite zaćmie­
nie księżyca. W arunki do obserwa- 
cyj tego zjawiska będą jednak dość 
niepomyślne, gdyż momenty począ­
tku zaćmienia częściowego (o godz. 
15.19) i początku zaćm ietra całkowi­
tego (godz. 16.20) przypadają na 
czas przed wschodem księżyca. W  
kraju naszym księżyc ukazuje się 
nad p ziarnem już całkowicie zać­
miony (we Lwowie o godz. 1643). 
na krótko przed centralnym momen­
tom zaćmienia (g. 17.09) Ponieważ je­
dnało jak wiadomo, księżyc nawet - 

podczas zaćmienia, zwań. „całkowi- 
tcm “ pozostaje zlekka widoczny, 
prjpto w jakiś czas po wschodzie, 
jak się już trochę ściemni, w razie 
nieba zupełnie czystego Przy pozio­
mic. można będzie zobaczyć go tam 
zaćmionym całkowicie.

Koniec zaćmienia całkowitego 
nastąpi o godz. 17-57 koniec zaś 
częściowego 18.58. Nawet później 
jeszcze skutkiem pozostawania 
księżyca w półcieniu ziemi, wscho­
dnia strona jego taTczy będzie, jak 
fcuybv nieco przyćmiona, do godz. 
20.01.

' ■■- ■w ■

L w ó w , 20. lutego.
Komitet Opieki rtad Siostrą śę>. 

Generała Iw aazkiewicza ukonstytu­
ował się dnia 11. bm., wybierając 
przewodniczącym gen. dyw. W ła­
dysław a Jędrzejewskiego, zastęp­
cami Andrzejową Lubomirską 
i p. M ieczysława Zadora Pa.vz- 
kudzkiego.

Komitet postanowił czynić sta ra­
nia o wyjednanie miejsca stałego 
pobytu dla Zoiji Iw asifiew iczów - 
nej, gdzie znalazłaby obok utrzy- 
maniagstoswwine zajęcie i przyjazne 
stosunki domowe. W yznaczył ze 
swego łona egzekutyw y uprawnio­
na do czynienia ąoatjjtbnych kro­
ków i zarządzeń w  imieniu pełnego 
komitetu. Fundusz dotąd zebrany 
w drodze Samorzutnych ofiar pie­
niężnych wynos; przebito miliard. 
Zaznaczyć tnzeba, że onarnictwo 
jest ogólne, obejmuje wszystkie 
klasy społeczne, a  są i ofiary ludzi 
biednych, robotników i służby, o- 
fiary skrom ne, lecz w spaniałe swem

£  t e a l r ć w  ( w a w s k l c h .
Repertuar T eatru  W ielkiego:
R epertuar T ea tru  M ałego:

Środa, 20: „Świderek'*.
R epertuar T ea tru  N owości:

Ś roda. 20: „K atja tancerka".
D zisiejszo tj. środow e przedstaw ien ie

„Dean i N azarów " połączone będzie z 
piękną jednęaiktow ą o p erą  Tajem nica 
Z uzanny". „D am y i Huzatry" odniosły 
jak  w iadom o na naszej scenie duży 
sukces, spodziew ać się p rze to  należy, 
że jcłzblctJsze ostatnie, <p r  fc odstaw  i en Vj 
a rcydzie ła  F ie d ry  będzie w ysprzedane.

Na w y stęp y  gościnne K. B ednarzew - 
sklej zgłoszenia na b ile ty  wsitepu są tak 
liczne, żc odbierać je  na leży  kilka dni 
naprzód  przy  kasach  tea tra lnych .

Znakomita artystka p. W anda Sie- 
m aszkow a, z pow odu silnego przezię­
bienia, nie b ierze udziału w  dzisiejszym  
przedstaw ieniu  „Ziemi nieludzkiej'1.

„M ikado". T e a tr  N owości pod reży ­
serią  doskonałego KuJfeowskicgo p rzy ­
gotowuje- na p rze sz ły  tydzień  m iłą nie­
spodziankę: będzie nią wysKew»’enie
przem iłej i bardzo  m elodyjnej operetki 
Sulłivana p. t. „M ikado". D aw ni b y w a l­
cy  operetkow i ujrzą w  „Mik-atdzie" n a ­
szą  n iezrów naną Kasprowlczow-ą, k tó ­
ra  rolę K atichy k reo w ała  fizż la t tem u 
35 w tea trze  S k a rb k a  wsHm. B ędzie to 
p rzeto  napraw>cfę maJa u roczysto ść  te a ­
tra lna . W  głów nych rolach po. Lubicz, 
H ierowsłca, Skfim gerów na, T atrzańsk i, 
Jelińsk*. Schosiand, Św ieży. W  ty tu ł o- 
w ci rofi tffljdy n iezaw odny  i św iotny 
pod każdym  w zględem  o. Kuligawski. 
N ow e dekoracje, niezm iernie oryginalne 
w yjdą z  Pod peudzla znanego a rty s ty  
matófz i  naszejfb dekoi a to ra  Z. Bolka. 
T ańce  i ewotnoje. któryich jest bardzo 
w iele \v tel opere tce  u łożył S t  Fali­
szew ski

o nim pięlkną legendę którą poko­
lenie obecne przekaże iialtępunm . 
W ojskowość gorliwie zesipoliła się 
czynem z resztą społeczeństwa. l,y 
uczcić pamięć swego- Generała i bo- 
hater.śkiego Kolegi i popiera akcję 
Komitetu energicznie i skutecznie.

Gdy Komitet spełni cel swój 
m aterjainy: zabezpieczenia, bytu
p. Zofii Iwaszkicwiozównej i w y­
jednania u społeczeństwa środków 
pieniężnych do jej rozporządzenia, 
zadanie Komitetu będzie spełnione.

Dodajemy, że przedłożono Ko­
mitetowi propozycjo jednego z do­
mów magnackich ‘naszej prowincji, 
domu odznaczającego się zawsze 
szlachetną gotowością i ofiarnością 
w  .sprawach publicznych. Propozy­
cja ta obejmuje całe utrzym anie 
dla Siostry ś p . Generała, a w  za­
mian ma ona spełniać nieuiciążH^y 
zresztą dozór ogrodów pałacowych. 
Bo p. Zofia Iwaszkiewipzówna jest 
zdrową i pragnie praco-wać na

Środa 20. lu tego: Rz. kat. Leona. Gr. 
kat. P arieu ia . Slow . LudomUa. j

(M). Thomas przybyw a do Polski 
w e czw artek . Z apow iedziany na 20 bm. 
przy jazd  do W arszaw y  d y rek to ra  mię- 
dzynarodow egc biura p racy  p. A lberta 
Thom asa zostanie opóźniony o je.dcn 
dzień. P . 'i Prymas przybędzie do W a r­
szaw y  w e czw artek  21 bm.

Izba Skarbowa przypom bu. że p ier­
w szą ra te  drugiej zaliczki na podatek 
m ają tkow y uiścić należy  najdalej do d. 
25. i ute go lir. i ż.e w  razie nic u iszcze­
nia jej w pow yższym  term inie w ładze 
skarpow e p rz y A p ią  inż w dniu 26. lu­
tego  br, do zalegającej ra ty
Wraz z  ustaw ow ftm i odsetkam i za 
zw łokę : kosztam i cgzekitcyjneini.

W obec redukcji Plac górników w 
p ierw szej połow ie n ta rca  oczekiw ana 
jest zniżka w ęg la  o 10% .

M obec zakończenia akcji repaS rja- 
cylnei pnftki! e tanow y na Pow ązkach  
będzie zlikw idow any. 700 osób stale za ­
m ieszkałych tam  podłoga w ysiedbim i i 
p rzeniesiona będzie na prow incję. B ara ­
ki zajm ie w ojskow ość dla sw ych  ceiów.

W czorajszy ra u t z tańcami, u rząd za ­
n y  v- salonach Ogniska oficerskiego W- 
dochód inw alidów  w ojennych, pow tódł 
się pod każd iun  względŁm bard zo  do­
b rze , pozostaw iając po sob ie  przem iłe 
wspom nienie. Tańczono niem al do św i­
tu. Rolę gościnnego gospodarza pełnił 
w  Otoczeniu członków  kom itetu genera ł 
T eodor B ałłaban.

(jp). Jeszcze masiray paczekbć na 
zniżkę taryfy tramwajowej. Magistrat 
spełniając polecenie reprezentacji miej­
skiej. aby do najbliższego posiedzenia

przed łożył w niosek na zniżkę tram w aju  
i prądu elektrycznego, zasi.uiaiwiat się 
na w czorajszem  zebraniu nad tą sp raw ą. 
Jednakow oż poniew aż ukazała się p o­
trzeba  zaczerpnięcia bliższych objaśnień 
w tej m ierze, p rzeto  sp raw ę odroczono 
do następnego posiedzenia, tak. że yu- 
biczność musi jeszcze tydzień poczekać 
i;u zniżkę ta ry i tram w ajów  ych.

(jp). O bsadzenie p robostw a. M agi­
s tra t u J;\v ;d it prtń!dMav.ić wniosek re - 
prczcntacii uTiejskiej obsadzenie p ro ­
bostw a św . P arM cew ji na Żótkiew - 

fckiem.
(jp). O porny proboszcz. Z pow odu 

w V:.taian:':-. w a inetrykuiilś cli
w sposóir nieiegaltiy. ukaraiio gr.' kat. 
p roboszcza g rzyw ną Id z#:.vch pułskich.

( ip ). U rzędnicy gmiimi uciiwuiają 
subskrypcję  akcji Banku Polskiego. Na 
grem jnm  urzędnik i w MagU iratu  uchw a­
lono zainicjowairie subski y pcji .dteji 
Banku Polskiego przez pcrsonal Magi­
s tra tu .

(jp.). To już trochę boli. M agistrat 
uniew ażnił szynkirzzow i p izy  ul. G róde­
ckiej licencję szynkarska  z pow odu kil­
kakro tnego  przekroczen ia  zakazu poda­
w ania napojów  alkoholow ych w dni nie­
dozw olone. lw iego szynkarza , p rzy łapa­
nego po raz pierw szy na tom przek ro ­
czeniu, ukar.iito grzyw :ią 5 zJo ijch  pol­
skich. lecz p rzyk ład  jcg>» kolegi winien 
mu być p rzestrogą  na przyszło-ć .

(jp). P odatek  od ogłoszeń. Na Wczo­
rajsze ni posiedzeniu Mag.sti atu  przed- 
staw ionn w niosek la w prow adzenie po­
datku gminnego od ogiószeii w w ysoko­
ści 20% od Kosztów w ygotow ania.

• L w ow skie Two lekarsk ie . VI. P osie­
dzenie naukow e odłiędJłc się drnu 21 b. 
ni. o godz. 1S w Polikiini.ee, przy ulicy 
Lindego 5.’P orządek  dzienny 1) Demon­
strac je  chorych, 2) Doc. Dr. \V. C zer­
necki: „B adania nad w pływ em  atropiny 
i adrenaliny  *a tM poniość czerw onych  
k iażków  krw i".

O ddział techuiczno-przom ysłow y Iz. 
b y  handlow ej i p rzem ysłow ej we Lwo­
wie, o tw iera  1. m arca br. trzym iesięcz­
ny w ieczorny kurs Iry k o ta rs tw a  ręcz­
nego. W pisy (do 29. lutego) i bifeisze rn- 
iorm acje w kancelarii O ddztrłu  tacit- 
U iczno-przam yslow ega Izin  \  uj. Bour- 
la rd a  5, od gocte. 9—2 popoł.

Z Polskiego T ow . Ekonomicznego. W 
piątek dnia 22. bm. o godz. 6 w ieczorem  
w sali Izby handlow e i i przem ysłow e] 
w ygłosi odczy , p. Inż. Jae=kólski pod ty- 
łtułe>m „Pcfclądy p ro feso ra  Ua*se’a ta  
Stockiuolmu na zagadnienia walutowe.'* 
W stęp  w olny dla członków  i w prow a­
dzonych gości.

„Banki biletow e a Bank Polski", 
O dczyt pod pow yższym  tytu łem  w ygło­
si dnia 81. bm. (cz;wcrtćk) o  godzinie 7 
w ieczorem  w sąji Tow-arz.u tw a  G ospo­
darczego  iii. K opernika 1. 20 oficyny, 
p a rte r . S taran iem  K ota L w ow skiego 
N arodow o ChrzoSc& ińskiego S tronni­
c tw a  L udow ego prof. Dr. R etyniak- 
Sanecki. W stęp  wofn.y. Członków  i syn- 
ctykaiiów zap rasza  zarznd.

W  okręgu D yrekcji rtznlsiaw ow ykiei 
podjęto  po usirulęciu zasp  śnieżnych z 
dniem  1S lutego br. ogólny ruch na od 
citfkii T arnopol—•P o tu tlry  Ijk.ji Tarno- 
poi—S try j.

Oddawanie pakunków' pertjerom ko- 
ejowyra w przechowanie. N asz ko res­
pondent donosi z W arszaw y : Ze w zglę­
du r.a k ilkakro tne zażalenia  z racji k ra ­
dzieży  pakunków , oddanych portierom  
lub b ileterom  kolejow ym  na p rzechow a­
nie p rzez  podróżujących, za k tó re  to  
k radzieże zarząd  kolejow y nic odpow ia­
da, zKbronilo M in isterstw o kolei? ż e ­
laznych funkcjonariuszom  tym  pod ry ­
gorem  k a r  adm inistracyjnych przyjm o­
w ania na  przcchca yinie wszelkiego ro ­
dzaju pakunków . Z arzaJzono  te ż  poda­
w an ie ' tego zakazu do wiadomości sz e r­
szem u ogółow i przez  obw ieszczenia na 
stacjach  kolejow ych.

(h). W łamanie do składu manufaktu. 
ry. Adolf K rebs, zam. p rzy  ul. K ołłątaja  
S, doniósł, iż n iezran i sp raw cy  właiu kM 
się do jego m agazynu p rzy  ul. O rm iań­
skiej 16 i skradli 28 m etr. m aterii, w a r­
tości 1 rnłijaxd m arek.

(h). Kradzież u Hełeny Gąbczańskicj. 
Z m ieszkania H eleny Dąbczaftskaej. zam. 
p iyy ułfcy tegoż im ienia pod i. 3, skra­
dziono w czora j rozm aite rzeczy , wart. 
200 miljonów,

(h). Baczność przód żeb.akauu. Hen­
ryka  H am erska, żona m aszycJsty kole­
jow ego, zam. p rzy  ul. Króla L eszczyń­
skiego 33, doniosła w czoraj, iż przed­
południem  w szedł do jej rtieszkaura Ja­
kiś żeb rak  po ja.łmnżnę, a korzysi 
z jej menw-jtri, sk rud ł a teg c& i w poko­
ju b iżu terię , wsuWRa Z zsilB rZ j

natchnieniem. Akcja ninicjszit ujaw­
n iła  głęboką wdzięczność dla Oso­
by i pamięci Żołnicrza-Boliatera, a 
u  w arstw  niższych już stworzyła

ziemi.
Do Komitetu należy szereg w y­

bitnych osobistości ze wszystkich 
kół naszego społeczeństwa.
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m  Eiioiioini^ny.

Efinls O p o r o w y  T. i.
m  l i m i e

'v roku zes.dyni zupelaą
fv w r^urzac .K . h-óru żs* l \v i i i la  nto 
C!-.xi;-io o ..liną g rupę akejer.arius/.y 

■: • i- s iO w y d )  i f>
n.--.. 'Av oyuh i J :; '  : mu |fole p lanowej 
l > -.. cy i ! i; o ż ; i o i  2 i r w a i e ; o r j / .  v. o a i 
i >f.c ■ i 1 1 . 'a ; p  ; ■ r /crey, pi'zfVŁię

tvv ai: i pr iohiy ><i*-
\\ y e!’ główni® w  dziale d r c -:\v r y m  
1 ' ta f to w y m .

Na giełdzie cisza.
(Telefonem od naczepo koresponden ta  ekonomicznemu.1

zapotrzebowanie pokryte w zupeł­
ności. Dziś giełdy akcyjnej nie by to. 
Obroty prywatne, po kursach na- 
ogói słabszych. TenderiCja dla akcji 
.•slabu. D-ia a o w ic  u t r z y m a n a .

W a r sz a w a . 20. lu tego .
(S ) W  d e w iz a c h  te n d e n c ja  n ie ­

z m ie n io n a . W  d a ls z y m  ciągu t r a n s ­
akcje  w  do larach  ua g iełdzie oficjal­
no: po  k u rs ie  9,.-150 ty s . P o z a te m  ua- 
ogói te n d e n c ja  s łaba.  P o d a ż  w ie lka ,

O c łt tz ia !  w a  L w o w i e
tsntraia w Warszawie ul Królewska l
i  oddział?: Atidrychś -u, B isłs, Cieszyn,
Drohobycz, Katowi e, Kołomyj?*, Lublin, 
Vezr,iń. Pr.emyśl, Ró -ne, Stanisławów, 

Ta* nów i Żywiec, 
przyjm ują i ; o  eni i n a  d r o b n ą  j u z  
t y l k o  i l o ś ć  u d z i a ł ó w  w p o d w y ższo n y m  

k»; itale

Małopolskiej F bryki żardneh
„ t O R E  6 “

6 p o łx a  z  c g r .  odp . w e  Lw ow ie 
pi. L w ow sk ich  D zieci 25  1

założonej w r  1921. Udzia y te znajdu ją  
chętnych naoyw ców  ze w zględu na po ­
myślny rozw ój spółki i zam iar pizenn any 
<;a spoiiic akcyjną n a  w arunkach  dla 

w s / stkic.i posiadaczy  udziałów  ko­
rzystnych,

I ■ O ■ '
DOCHODY MONOPOLU TYTONIO­

WEGO.
W edług  tym czasow ych  dŁ -ycu dy- 

r akcja monopolu tytonijnwego w p u aJia  
d o  kas skarbow ych  na  rachunek  zysku  
z monopolu w roku 1923 mk. p. 
3,549.569,566-354, co p rzerachow im e w e­
dług każdam iesicoznego w skaźn ika  ob- 
jliczendowego d a ło  k w o tę  41,049.371 
ZtOiYCh

W  kw ocie tej nic uw zględniono suin. 
k tóro  monopol w y d a ł na inw estycjo  bez 
pośrednio, a  k tó re  w yniosły  okoIo 5 
milionów’ zło tych.

W p ły w y  z monopolu ty, tertio w ego w 
roku bieżącym  zw iększają się w  dal­
szym  ciągu: zai ubieg ły  m. str tz eń
w pływ  z  m onopolu ty ttm iitw yga w y- 
wioił 3,0.55.768 franków  zło tych , p a m u s  
gdy p rd iin iw łw aae  b y ło  2,500.000.

ZAPASY WALUT W P K. K. P. ROSNĄ
J A ' zaznaczaliśm y 10. lutego nr. w y­

nosiły capa*,',’ waUtc w  P . K. K. P .

J5.łJ7f.UbO dolarów . W c .gu s ty cza ’.a
i ,. jru.-rv. SZeJ udJBL. -a
V . - w  r. i\. i\. i'.
szló  y b in iijsą ó u  Uj iu : óv. . w ąpiyw
w a r ó w  do r .  i\. i',, r .  _,ąą:e i
zw iększa a-.ę z  urna na ozic-i. v, • -»
J 5 0 Ul. SlYUj.Aj, io W v,.':, i I 1 o
P. K, >\. L. l.cóU.oOO doiar u w. ós* u* 
najw iększa iio&c w alut ooyyu i, jawą w 
jeanym  ja iu  skupiła ]•'. K. i\. P. ou 
cii w .‘Ii sw ego pv>w sni.ti:a.

PEŁNOM OCNICTW A DEW IZOW E 
iM im sT  KA S iy A iyoe ,

M inisterstw . emm ou w ysuy ,no  do 
Sejm u z projektem  ua-aw y prz-odiuża-
i«AVC] liii 1 L>lY IPJidlbjallHJjUiJ.tCi W ćl iVi.Łł)hill'ti 
£x1l UJ L> U W i  u Ki C'.> i C 1' C ii lUi> iN it .1 Ul Ui,- T J  i li
dc wizami.

V. p raw dzie stopniow e rozdużnian.e 
u o tyeuezas obow tązu jącyd i przcjKsuS’ 
dew izow ych już się luzooczęt-o. ale do­
tyczy  to  tyiko obrotu waluitami oóce- 
mi na  ry m u  w ew nętrznym . O brót p.e- 
m ężuy zagran icą musi w ięc teaiDardziej 
podlegać roztrupaiej regiam eutacji, aby 
me dopuścić do siwkuiacyjnefeo \ |ł łw j* l  
zu m arki pU skiej T oo ucec/.łu  kap ita­
łów  zagranicę.

PODWYŻSZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ 
W OPŁACIE PODAT KU MAJĄ I N-

M inisterstw o S karbu  przygiobuwało 
p ro jek t rozporządzenia P rezy d en ta  Rze- 
czyęMspałiteij, w edług k tórego  od opie­
szałych  płatmikówi podatfcu m a ją tk o w o  
go pobierane będą k a rv  za zw łokę w 
w ysokości 10 Ż-ó m iesięcznie (miesiąc 
rozpoczęty  liczy się za cały).

W obec tego w in teresie płatników  
teg o  podatku  leży, aby  do dnia 25-go 
lu tego zupłacSi p ierw szą ra tę  drugiej 
zaliczki na podatek  majątlnowy. Zazna­
czy ć  należy, że  złożenie prośby  o zni­
żenie p ierw szej ra ty  dru.tiiej /.ałtezki 
sam o przez  się nie zwalnia, od obo­
w iązku zapłacenia pow yższych k a r za 
zw łokę w w ypadkach, gdy prośba talia 
uznana będzie przez w ładze podaniow e 
za nieaziRadruoiie.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY JO  PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGLO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LWOWSKIEJ", PODWALE L. 3,

I. PIĘTRO OD UODZ. 9 - 3  l i» -&

Urzędowa Ceduła

EKOjSOMI.STA
STA CJE TELEEONICZ NE GIEŁDY.

S tk rc ta r ia t p ie łd y , fu. A kadem icka 
I. 17. i. u. 299

-ais konrl:;.;ina CiAcIdy. ul. A kad>  
mieka 17 p arte r 1919

Pokój K nusarza glułcb, dl., Ak:f- 
dem ieka 17, p a rte r  1919

Sala zebrań G iełdy zbożow ej ul.
R ejtana 6. 1. p. teiefon lokalny 1272 
telefon m iędzym iastow y 962

Sala zebrań  1590
Ki ab M ły tiarz ł _ 1900
G eneralny S ek re ta rz : Dr. M arceli 

1’aaeth.
B iuro: A kadem icka 1. I 7 1 P. 105 
M ieszkanie: 3 M aja i. 12. II. p. 1084 

Sala zebrań  G iełdy pieniężnej, uł. 
A kadem icka 1. 17 w parte rze : 
telefon m iędzym iastow y 52
telefon lozalny . 766

W alne zgrom adzenia akcjonariuszy 
Spółek akcyjnych:

1. m arca b r.:
III. Zw. W alne Zgrom adzenie akcjo­

nariuszy S. A. P o lsk a  E oresta.
1, m arca 1924:

„P eze t“ S. A. III. W alne zgrom a­
dzenie akcjom w sali ob rad  (Aka­
dem icka 17 — 12 w poł.)

Term in eubskrypc]! oastępuiacych ak­
cji upływ a z dniem :

25 lutego br.
Ziemski Bank K redy tow y S A we 

L w ow ie 
2& lu tego br.:

„Gań ;j.i i ialic. To w. N aitow e S. A. 
w D roboby :zu.

5. m arca  Ar.:
P ab ryka pcrcc iany  w, Cmielo-. 
wie S. A.

9 marca br.:
P rzem y sł te rpen tynow y  w Polsce.
5 m arca 1924.
Akcyjny’ Bank H ipoteczny we Lwo- 

wię
10 m arca 1924.

..O lkusz" Fabr. naczyń emaii. S. A. 
w Olkuszu.

30. m arca 1924. 1
Bank- Polski.

Giełda zbożewa.
L w ó w . 20. lu teg o . 

G ie łd a  liczn ie  o d w ie d z a n a  —  o- 
g ó ln y  a b r ó t  65 to n . T ra n s a k c je  w  
ż y c ie ,  o w s ie  i ję trzn iicn iu . N ao g ó ł 
s i ln a  p o d a ż  w* ż y c ie  i o w s ie  p o  c e ­
n ach  w ie c z n ie  n ić s ż y c h  —  z a i n . c e -  
so w a n ie  d la  d o b re j  p sz e n ic y .

Tendencja wybitnie zniżkowa — 
usposobienie słabe.

V. c wczorajszy d i  notowaniach 
cen zaszła fatt^ua pomyłka, aPo- 
wiem mąkę żytnią notowano: ..0" 
59.5CQ.0iiy, „I.” 52.000.00U ż a r n ik  > 
„0’’ 56,000.000, „I.“ 4S.U0O.000. O-
inyłka drukarslva -powodowa ‘a 
słus-zna zresztą kiyty-kz vv tu to  
szei pritsic o wysokich iiotowaniaci) 
— gdyż komunikat oficjalny opto- 
'.vał: Żytnia mąka potaniała.

e y ?  i r n o z f f 7 i r r w r f s l ;  i  a
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a. 20 lu t."  > 
G ołów ka. D olary  9.350, 9.300. 9-!A \ 

9.200. Franki i ranę. 5S3. 381. Kor. czeskie 
262/7. 2b2. F un ty  ju g . 39.990, 59.s?5.
F rank i z ło te  1798. C zeki: Bęlgja S22jS<&,\ 
320.400, 323.4C-0, 317.400. H o l/ud  ja $ * y \  
3.46-5. Londyn 40200, 39.900, 40,300.
39.500. N ow y Jo rk  jak got. P a ry ż  35714. 
384, 388, 380. p raga 271.150, 266.730, 
S zw ajcaria  1.620, 1.610, 1.626, 1.594.
W iedeń 132.10, 131, 133, 129. W łochy  
401.600, 399.500. Bony ztotc 1.350, 1.400. 
B ukareszi 48.550, 48.350.

W arszaw a, 20 lutego.
(M.) W  G dańsku p łacono m arkę piń­

ską  0.631—04)34, p rzekaz  na W arszaw ę
0.628-—0.632, w  Berlinie p łacono m arkę 
polską 443— 467, p rzekaz  na  K atow ice 
478— 492 mil.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T.) N otow ania z  20 bm .: 

ii jln n d ja  21514, N ow y Jo rk  577 trzy  
czw arte , Londyn 24,83. P a ry ż  24.20., 
Mediolan 24,81. P rag a  16,75, B udapeszt 
0,0140. B ukaresz t 3,10. Beigiar* 7,36, So­
fia 4.15, W iedeń 0.008114.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 20. httego.

I>ziś w  daszem  ciągu tertdenc‘a lek­
ko zniżkow a. — O bró t bardzo  słaby .

D olary  am er. 9 m. 400- -9 ni. 450 t j s .  
dcńary kauadyj. 8 m. 700—8 m. 750 ty s .; 
ko rony  czeskie 272 ty s . — 275 ty s .; fun­
ty  sz te r. 38 m, —  3S:d.

Złoto: 20 k o r. 42 m. — 42Id ul; 20 
frank. 363-j ni. — 37 m.; 20 m ark. 4514 
mli. — 46 i i l;  10 rubli 55 m. —56 ret.; 1 
do lar ib  m. — 1014 m.

S reb ro : I ko r. au si-. 760 t\ąi. — 
780 tys. 5 kor. an str. 314 m. — 3 i trz j’ 
czYTaP.e tniijoua.: floreny 1 i trzy7 c z w a r­
te mi3. — 1 siedem  ósm e tn .; rubie 3 ni. 
— JM mil.: za  rnbel I J ś — I i pięć ósme.

fT iW ina

Giełd’/ Lwowskiej
I t r .  3 8 , Ś r o d a ,  2 9 ,  F »te< »o 1 9 2 4 , W a l u t o  m a p k o w a ,

Bm K u r s a  Z b o ż o w e .
Ceny rozumb^ą się w  markach poi- 
łkfctj za 100 kg. bez oodatku spożyw ­
cze go. nńc.i-scc stacja zn 1'aJowania.

PSZENICA krajowa 73:74 «x 1923 . .
ZYTO małopolskie 68/69 e s  1923 'j

JECZAUEft: malosolsIfS browarniany, 
JELZMIEN m ałopoisk: v .!/e.iiiaiow » 
OWIES niałopoiski 44 "  :x i 923 
hUKURUDZA 
ZIEMNIAKI jadalne
FASOi
EAS(-i ' . . a
FA8i
§RQ.
G RO C  ■*
BOB i 
V Y K %
MIESZAM, -, * sjiewa.* w »i.„.
ł  UBIN
HRECZKA
>ŁOMA pr i, •>..•*/.-ajfe
SIANO Slodh,. *■ ' ” MS,,’.v:ia3
l EN

: :vl-'!,!ur, ci Nr. S7 
1 r2.6Ot>.0ÓU z.mń-^t

Ceny
L' w a g a

od ! do
\

34500000! 36000006 
20000600! 21000000

*9

I
2DO0Oóilu, 21O0OCW
180000001 ipnooooo 
2o500000| 2151000

— —

*)

}
i•w ( —■ 

mw l —’

i

*) Ceny szacun­
kowe bez tnuiti

Ceny rozumieie sie w markach oo!- 
tkich za loo kg. bez podatku spożyw - 
ezero. n/'t)v-e stada załadowania.

£ S  S S  Sfe» 5S ■;a*'K,7 -

Mąka żytnia 7CP/0 T i  Ją,'zn'e ‘i WOfkanłI
GRYSIK kbkurntbJatw
MAKA hukurndzia^t
CTREB pszenny netto bez worka
OTREB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY” lniane 1 konopna 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerw ona krajowa natur 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe w yr. Strądom. W arn , 

Częr.locfcowianka 75 kg. za sztuko 
W ORul używ ane, dobre, za s»ruka

S ć k r e i t i r j d t  < x tv U b g

V, mtef,..: 
eshiJi.iayć i

1 Sprosm w anie otcylki d rakarsk iel.
•.;d»ila osiirika v. -.tAhttNin ich cen tmil.il ćTiińd. 
y ćRóuii.ctS).-' I. 45,uuy.C*. 9.

Ceny

od do

82)00000
— 8200000; >
— 43000000 Yi— 5eooooo( n
— 4800000ti *)
— —

— 1100001)0 *)
10000000 •>

—

— —

— . —
—

-- —

—
—

—
•>

U w a g a

uiil ki zy ru:ąi

kow e bez trans

<t •■A.ikjODeOMlTirc osjia.-ŻOiio ceny

Crcn d r a lA y  tie k re te c r z  JJr 1*A N E T  11.



„OAzCTa LW OW SKA'' 1 dnia 21. łutetfó W24.

OGŁOSZENIA.
I i  C ZUTA  I T E  OjB W  J E S Z C  Z E  V  T l .

Zniesienie Sadu pow iatow ego w Li­
szkach. R ozporządzenia MfnŁstra sp ra ­
wiedliwości z dnia' 21. stycao ia  1024 r.
0 dyslokacji sądów pu w istow ych  w po- 
w ied e  adm inistracyjnym  krakow skim  
w ofkłcąiu sadu okręgbw ego w Krako­
wie. Na mocy §. 2 u staw y  z ik sa  1J. 
ezfrw w i 1863 r. (Da. p. p. a. Nr. 59) 
za rzu Jz tfu  w okręgu sadu okręgow ego 
w K rakow ie cc następu je: §. 1. Znosi 
się sad  pow iatow y  w L istkach . §. 2. 
W łącza się dd w taśctw ośri te ry to ria l­
nej sądu pow iatow ego w K rakow ie rrria- 
sUi Liszki o raz  gmin i niowcteflkłne je ­
szcze obszary  -dw orskie: Ałeiksandirowi- 
oe, b aczy n , B alice z W erytfcow em , B ie­
lany. Bttfdw' z Zaricdem, B rzaskiw aię z 
Kamykiem i Popowtką, BBdfcfyń z  Chae 
lupkami, ChoIerzvn. C hrosnę, C zerni­
chów  z Borem , Czcmuchówek. Czułów. 
Gzułówok, D ąbrow ę. Jeziorzany , Ka- 
nifeiń, K oszów , Kleszczówi-KOjlianów. 
Kłokoczyn z Pąsieką, K ryspinów  z Ką­
tami. M nichów z Boi em. Dziadam i i jk a  
łainf, M oraw icę -Małą i W ielka z C!:a-
1 Wkbnii : G ranicam i. N ową W ieś C « -  
ctecfcą z Jasionką, P iekary . P rzcg i.ńę 
Duchowną z Zagórzem . Przegiuie N aro­
dow ą, Rącz-ne z D zikow cem , R ; >ocd z 
Cetbjainl, Rybnę z G rabieni i W  r/osam i. 
S tio jow ice 7. D ąbrów ka, Szbrcgltee. 
W otow lcę z G rotow ą. Nrwka i autko-,vą 
oraz Za^keic. §, 3. R o zpo rządzane  ni- 
i  fsze  uzyskujet m ac a ljy -fa z u ją c ą  z 

dniem i .  czerw ca 1921 r. M inister % a i-  
wi«libyvGjp8 W l, W yganow ski. 947

T ' ” '  7  1 7 4  E M  ■!

1 370/23 3. Edy lei. Fedor C zerew ko 
s. Junca urodzony 22 lutego 1666 zam ie­
szkały  w G łębokiem  w ydalił się w roku 
1586 w niew iadom e miejsce i od tego 
czasu nie ina o nim żadnej w iadom ości. 
W drażając postępow anie celem  uznania 
go za zm arłego w zyw a $lę aby  uw iado­
miono Sąd albo k u ra to ra  D m ytra C ze­
rew ko  w Głębokiem  o  zaginiony m do 1 
roku poczem  Sąd rozstrzygn ie  na po­
now ny w niosek. 850

Sao okręgow y, O ddria ł IV.
S tan isław ów , dnia 17 listopada 1923.

■ Tyi 369/23/3. E dyk t. S tefan  K dpczak 
Mikołaja) urodzony  zam ieszkały  w Soło- 
tw inie żołnierz zaginał na  wojnie od 
1914 roku. C elem  u zn an a  go zm arłym  
a m ałżeństw a z Ju s tyną  K upczak za roz 
w iązane uwiadomić Sąd  albo ku ra to ra  
i obrońcę m ałżeńskiego D ra K atzetm ella 
w S tan isław ow ie o zaginion; nn do 6 
m iesięcy. * 848

Sąd  okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 1 g rudnia 1923.
T. 187/23/3. E dykt. T ekla Demcrufc 

zain. M ałanczuk u rodzona 17 w rześn ia  
1889 za-mieszka.a w  ŻSice w ydaliła  się w 
lutym  1913 roku w niew iadom ym  kie­
runku i od • teg o  czasu n iem a o iii c j ża“ 
dnej w iadom ości. W draża jąc  postępo­
w anie celem  uznania go za zm arłego 
w zyw a się. aby  uw iudonT oiu Sąd  albo 
k u ra to ra  01ek.se, Sytnyica w Łuce o  z a ­
ginionej do 1 roKu poczem  Sąd rdzs trzy  
gnie o wniosku. S46

- Sad okręgow y, O ddział IV.
S tan isław ów , dnia 9 czerw ca  1923.
Lcz T. IV. 271/23/3. E dykt. JaJkób 

tu k u s z e k  urodzony  23 lipea 1874 w R y- 
barzo  wicach, zam ieszkały  w Ł odygow i­
cach, żołnierz 56 p. P. zaginął na w ojnie 
od lipca 1918 bez w teścjjW draża ja c  po­
stępow anie, celem  uznania go za  zm ar­
łego. w zyw a się aby  uw iadom iono Sąd, 
w W adow icach o  zaginionym  do 6 m ie­
sięcy  od ogłoszenia, poczem  Sąd  na po­
now ny w niosek orzekm e ostateczn ie .

Sąd okręgow y, O ddział IV.
W adow ice, d. 4 s tyczn ia  1924. 890
T. £01/23/3. Ediylct. Jtrrko P t/p rycz  

Lucia, u ro d z in y  27. m arca 1887. z a ­
m ieszkały  w N iegow cach, żoinierz miat 
poledz 1918 roku na  wtaslaim froncie. 
W drażając postępówani-e calom uznania 
go za zm arłego w zyw a się. aby mv.„- 
dorrdonlD sąd  afbd k u ra to ra  Stada., i a 
D żnsa w N iegow cadi o zaginionym  do 
6 m iesięcy, poczem sąd rozstrzygn s na 
BOotwmy w-niosek.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S tan isław ów  d. 6 grudnia 1923. 844
T. 376/23 3. E dykt. M icha! G ryw iń- 

•kŃ nr. w 18S6, zam ieszkały  w Jezu- 
DOfu, żołnierz zm arł w  roku 1920 w 
K nibaniu w Rostii W drażając  n a  prośbę 
M ichaliny Grywtósićiej postępow anie 
te e n n  udow oduienią śm ierci ragiakm ego 
•Myję? śe, *y  aslŁłoTOiisM! u d  **9

ku ra to ra  i obr. w .; m ai.' adw . D ra  D w óf^ 
sk ijgo  w S tan isław ow ie  do 6 m iesięcy 
u zaguikjłyiui -Po upływ ie pow yższego 
czasokresu  będzie rozstrzygn ię te  o do ­
wodzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
S tan isław ów  d. 17 lis tJg M i 1923. 845 
l.cz. T. IV. 279/23/3. E dykt. Frauci- 

S7.C-I. R yszka urodzony 22 lipca 1886 w 
C iscu i tam  fljwnk-szkały. w czasie woj­
ny ś w ito w e j  jako żołnierz 16 p. obrony 
kraj. dosta t się do niew oli rosyjskiej i 
i od 24 grudnia 1914 niem a o jego życiu 
żadnej w iadom ości. • W d raża jąc  postę ­

pow anie. celem uznania go za zm arłego, 
u m ałżeństw o jego za rozw iązane, w zy ­
w a się, aby uw iadom iono Sąd. albo o- 
brońec  w ęzła  m ałżeńskiego adw okata  
Dr. Józeta Majkę w W adow icach  o za ­
ginionym do 6 m iesięcy od ogłoszenia, 
poezem  sąd na ponow ny w niosek o rze­
knie ostatecznie. S91

Są-J okręgow y. O ddział IV. 
W adow ice, dnia 12 s tyczn ia  1924.
T. 52/23. Edykt, Jan  Jaw orsk i u ro ­

dzony 9- w rześnia 1876, zam ieszkały  w 
S tanisław ow ie konduktor kolejow y, za ­
strzelony  zasta ł w m aju 1920 przez  
b.ą.crP.rików w Dujunce. Celem  uznat- 
uia J o  zm arłym  uwiadoirijć Sąd] aibo 
kura to ra  Dra A ntoniego B ik n s ie g o  w 
Kiiihininic o zaginionym  do 6 miesięcy.

Sąd  okręgow y. O ddział IV. 
S tan isław ów  8. czerw ca  1923. 843
i '.  373/23 3. E d y k t D mytro' T kacz 

Iw ana, urodzony 21. październ ika 1886. 
zam ieszkały  w K rasnej, żołnierz^ zagi­
nął od 1916 roku. C elem  uzaania go 
zm arłym  uw iadom ić Sąd albo ku ra to ra  
Fedora M natiuka Iw ana w K rasnej o 
zaginionym do 0 miesięcy.

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
S tan isław ów  2 grudnia 1923. 842
T. 350/23/3. Edykt. W asyl D ejsak, u- 

rodzony 9. stycznia 1842, zam ieszkały  
w D orokJw ie, rolnik, oddany  1917 roku 
jako chory  na tyfus do szp itala  w ojsko­
w ego \v  Kałuszu, mc daj- od tego  cza­
su znaku życia. W drażając  postępow a­
nie celem  uznaniu go za zm arłego, w zy­
w a  się, aby  uw iadom iono Sąd albo ku­
ra to ra  O nufrego K urytów  W D ore no­
wie o zaginionym  do 6 m iesięcy, po- 
ębert S;jd rctzisąfeygttiri n a  p en o w irj 
wniosek.

Sąd okręgOwy, Dddaial IV.
S tan isław ów  d. 17 listopada 1923, 841 

T. 4U5/20. lik o- GstapiuOw Ju rk a  uro­
dzony 1892, zam ieszkały  w R rzeroślu, 
ł/tiiLierz austr. zaginął od 1915 roku. 
Celem uznania go zmarłymi a  m ałżeń­
stw o  z P a ra sk ą  Ostapiwk za rozw iązane 
uwiadom ić Sąd albo k u ra to ra  i obrońcę 
w ęzła  m ałżeńskiego - D ra Sanockiego -w 
N adw ornej do 6 m iesięcy.

S ąd  okręgow y.
S tan isław ów  2. listopada 1920. 836
T. 450/23/3 Iw an F-tys Iw ana, uro­

dzony 18. styczn ia  1882, zam ieszkały  w 
Podm ichaiu. żołnierz, zaginął na wojnie 
od: roku 1914. Celem  uznania go zm ar­
łymi, a m ałżeństw o z Anną FTys za roz- 
wdązane, uwiadoiriić Sąd ałbo  kuratora 
i e b ro n .ę  w ęz ła  rriaJżgńsKiegó EJra
SiaUkiewicza wi K ałuszu o zaginionym  
do 6 miesięcyr.

Sąd ckręgow y.
S ta lisia  w ów  2 s tyczn ia  1924. 635 '
T. 4/24. RozaJja z Kosińskich Legi-

nnw iczow a, urodzona 1874 w Krumfiinie, 
w yjechała  w roku 1906 do  K rakow a i 
c-dtąd ś lad  zagm ąf. Celem  uznania ją za 
zm arłą, a  m ałżeństw o ze S tan isław em  
LegiruiwEczetn za. rozw śązanc, uw iado­
mić Sąd atbo k u ra to ra  i obrońcę w ę d  
ta t f  ir.^.Iżeńskbgo D ra ^ a r z l t e w ^ e -  
go yy S tan isław ow ie o zaginie ny m do 
1 roku.

S ąd  okręgow y.
Stam isław ęw  11. lutego '1924. 834
T. V. 28S/22/3. Józef M azur, urodzo­

ny 1S94 wt S iennaw ie, powdat P rze - 
wonsk. syn A ntoniego i M arjanuy. po­
b rany  do 90 pułku piechoty* 1914. brał 
udział na  froncie rosyjskim  i z  końcem 
czerw ca  1916 pod W olą sad o w sk ą  na 
W otynh. m iął pnufcść śm ierć. W draża 
się pcstępaw yuię celern im a n ia  go za 
zmarłego.; Wyda/fe się w ezw anie, aby' 
udz.elono Ssdow i wifidcmości o pow yż 
wytmienionym. Józefa M azura w zyw a 
się. aby  p rzed  niżej w.unieirfony-m S ą­
dem staw ił się. hłb w utrry sposób u- 
w raddnnu o sy ń m  życiu

Sąd okręgowry.
R zeszów  14. listopada 1922. 833
T. V. 218/23/4. Jan Rębisz, urodzo­

ny' 1SS9 w Clirnielow.e pów iat T arno­
brzeg, żołnierz 40 pułku piechoty, bral 
udział w w ojułe na froncie rosyjskim  j 
ad gsr^eŚBia 1914 ułę n u  o niui żadnej

w iadom ości. " W drażając  prstęp irw ank  
cetyni uziiaiBa go za zm arłego w zyw a 
sic. aby  żaw iadom iono Sąd o zaginio- 
nym.

Sąu ckręgo^vy.
Rzeszów  24. grud.ii.sa 1923. 832
T. V, 318/23/5. KnyJniierz Br>onisław 

I aso ta , urodzony 1X94 wc Lw ow ie, z5fl 
m ieszkały  w Łańcucie, pobrany’ w s ie r­
pniu 1914 -datml pułku piechoty, następ- i 
nie przeniesiony do 90 pułku piechoty 
brał udział ua froncie rosyóskbn i z po­
czątkiem  sierpnia 1915 n ia ł  ponieść 
śnrifcre pod Lidńeiem. W drażając  postę- 
tow m ue celem uznania go za zm arłego. 
w"zywrą  się, aby zaw iadom iono Sąd o 
2KjglniaiiyTii.

Sąd  okręgow e. c 
Rzeszów  3 stycznia 1924. 831
T. IV. 252/23/4. Edyfct. Ludw ik D ziur- 

I k iew icz,. urodzony 6. sierpwńa 1884 w 
■ Zatorze i tam  zam ieszkały, żo łn ierz  31 
i  pp. obrony krajow ej, zaginął u a  wojnie 
.  od roka  1917 bez wieści. W drażając  po- 
• stępow anie, celem uznania go za zm ar­

łego, w zy w a się. aby uw iadom iono Sąd 
w W adow icach o zaginionym  do 6 mie­
sięcy  ixł ogłoszenia poczesń S ąd  na po­
now ni/ w ńicsek orzdkalie ostaitcczuie. 

Sąd okręgow y. O ddział IV. 
W adow ice d. 24 lisiapada 1923. iV2 

I . 197/23/3. E dykt, Ju s tyna  D roczek 
có rka P e tra  O prvszko uródżona 19 czer 
lyca 1889 w G rabow cu gr. kat. zam iesz­
kała  w  S try ju  m ężatka, zachorow ała  w 
Cłucago i tam że um rzeć m iała w  r. 1915 
lub 1910 od tąd  ślad o jej życiu zaginął. 
W drażając  postępow anie celem  uznania 
ją  za  Zmarłą i rozw iązania m ałżeństw a, 
wy'daje się w ezw anie, ab.v w iadomości 
o niej udzielono kura to row i adw . Drowi 
N eum anowi lub tu tejszem u Sądow i, k tó ­
ry  po upływ ie jednego roku od og łosze­
nia niniejszej uchw ały  .w „G azecie Lwo- 
w skiej“ w yda osta teczne orzeczenie. 889 

S ąa  okręgow y, O adz-ał IV.
S try j, dnia 24 s tyczn ia  1924..
T. 73/23/5. E dykt. M ichał M asztalir 

sym M ikołaja ur. 1875 w Cucułovycaeh 
gr. kat. rolnik, żonaty , jako żolm erz 

-austriacki b ra ł udział w ,w o jn ie  na fron­
cie w łosłiin , tam że od listopada 1915 
zaginał. Celem uznania za  zm arłego i 
rozw iązania m ałżeństw a, w ydaie  się  we 
zw anie, aby  w iadom ości o nim udzielo­
no adw okatow i M uszyńskiem u lub tut. 
Sądow i k tó ry  po sześciu m iesiącach o- 
rzeknic o sta teczn ie . 888.

Sąd  ótrt ę tow y./ " / ’ 
S try j, dnia 13 libca 1923 
T. IV. 6/24/3. B dykt. F ranciszek  W a t-  

tosz syn Jana i Józefy z  D rozdów  u ro ­
dzony w' L ubatów ce 22 sierpnia 1881 
uczestn ik  wojny' św iatow ej m iar um rzeć 
tv niewoli rosyjskiej w  Nowej R ym auó- 
w ce (K aukaz) dnia 21 m arca 1919. W o- 
p rndopodobieństw a śm ierci zaT ządzasię 
na v niosek* Anieli W ałtoszow ej postępo­
w anie celem udow odnienia śm ierci F rań  
ciszka W ąitosza. Z arazem  ogłasza się 
w ezw anie ażeby  do 3 m iesięcy od daty  j 
edyktu udzielono Sądow i w  Jaś le  w ia- 1 
domości o  zaginionym . 881

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Jasło , dnia 13 lu tego 1924.
T . 272/23. W w o żen ie  postępow ania 

celem uznania za zm arłego. F enia  D ur- 
kot w niosła o uznanie m ęża D m ytra  
D urkot za  zm arłego i z aw arteg o  z nim 
cbila 16. lu tego 1S99, w cerkw i w  B ory- 
ni m ałżeństw a za rozw iązane. Z zap rzy  
sieżonych  zeznań św iadków  O łeksy 
K usznira i w nioskodaw czyni o raz  po­
św iadczenia  Z w ierzchności c tR tn e j w 
Beniow ej z 13. istopada 1923 wyn3ca, źe 
D m ytro  D urkot w alczy ł w lecie 1916. 
roku na froncie rosyjskim  i zo s ta ł ran ­
ny. Od tego czasu nie ma o nim w iado­
mości żadnej. Na podstaw ie u s taw y  z 
31 marca' 1918. N. 128. Dzpp. w d raża  
się postępow anie celem uznania za zm ar 
lego, D m ytra D urkota i zaw arteg o  z 
nim  m ałżeństw a  za rozw iązane WV- 
daie się p rze to  ogólne w ezw anie aby 
Udzielono sadow i lub ku ra to ro w i P anu  
M arianow i Szatrserow i adw . w  Sam bo­
rze, k tó rego  rów nocześnie m irnuje sic 
obrońca w ęz ła  m ałżeństk iego w iadom o­
ści o pw yż w ym ienionym . Sad  tu t. na 

'Ponow na prośbę  P° dum 1. w rześnia 
1924 rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłe­
go i rozw iązaniu m ałżeństw a. 883 

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 28 grudnia 1923.
T  218/23. W drożenie postępow ania  

cclcm uznania za zm arłego. M arysia 
Skuropad w niosła o ufnayie m ęża Mi­
chała  Skoropada za zm arłego. Z zeznań 
św iadka . Iw ana Skoropada i w nioskodaw  
czyni o raz  pośw iadczenia U rzędu gmin­
nego w Gajach W yżnych z  21 grudnia 
1923 w ynika, że M ichał Skm opad  jako. 
zoLnien ftcmji austriackiej w zimie 1914-

1915 raćhorow aT  i oddany do szpitala
polowegó. Gd tego czasu w szelki ślad 
no nim zaginął, zachodzi donruie.iiaiiie 
że nie żyj* * Na podstaw ;? -s!.i» ,r z 31 
m arca 19’.S N. 128. Dcpą. w araża  się 
posiępow anie ce!e:n uz.jiania za zm ar­
łego M ichała Snoropnda. W ydaje się 
przeto ogólne w czw aibe, aby udzielono 
sąuow i lub kura to iow i Panu Ma:\mnowi 
Szanscrow i adw . w Sam borze *Aiudo- 
innśct o pow yż \vy)nien®wiym. Sąd tu t. 
na ponow na p ro ś1' /  t.-t uiilu 1 w rześnia 
1924 rozs trzygn ie  o uznaniu za zm arłe­
go. , 886

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 28 grudnia 1928.

1_. Cz. T. V. 68722/8. F ranciszek  Kozieł 
urodzony 1886 w JeJforku ftrw iat T ar­
nobrzeg w sierpniu 1914 przydzielony  
do oddziału karabinów  m aszynow ych 
40 pp. l.ra ł udział na ironcie rc-syjskim 
'■915 dosta ł sie do niewoli rosyjskiej, 
p rzebyw ał w  B orsk r zachorow ał i 
"m arł 1915. W d ra ż a  się postępow anie 
celem uznania za zm arłego W ydaje sjf 
'.yezwanie. ab%  udzielono Sądow i w ia­
domości o w ym ienionym . 905

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 17 lutego 1928.
T. 163/23/6. E dykt. E ustachy  Drobi- 

ilak syn Uka urodzony 9 czerw ca 1881 
w Letni i tam że zam ieszkały, st:wu w ol­
nego. gr. kal. dostał sic jako żołnierz 
austriacki do niewoli rosyjskiej, gdzie 
cd m u  1915. ślad o nim ząi.tiiął W dra­
ż a ją ; postępow anie colom uznania ?;o 
za zm arłego i rozw iazenie n ialżeństw a 
w ydaie s:c w ezw anie, aby wi lufom1 >-ścl
0 nim udzielono adw Drowi F tuclitm a- 
nP.vi lut tutejszem u Sadow i, który po 
upływ ie sześciu m iesięcy ód ogłoszenia 
niniejszej uchw ały  w „Gazecie Lw ow ­
skiej", w yda osta teczne  orzeczen i;. 906

Sąd okręgow y. Oddział IV.
S tiy j, dnia 24 styczn ia  1924.
T. 315/21. W drożenie postępow ania 

celem uznania za zm arłego M arysia M.vś 
w trk s la  o uznanie Iw ana .M iś za zm ar­
łego i zw artego  z nim dnia 13. lutego 
1906 w cerkw i w Jasionce MasioweJ 
m ałżeństw a za rozw iązane. Z zaprzysię­
żonych zeznań św.iadka M aksym a M yś
1 w nioskodaw czym ’ oraz pośw iadczenia 
Zw ierzchności gminnej w Jasionce Ma­
słow ej z 19 sierpnia 1953 wynika że I- 
w an  M yś jako żokuerz arm ii austriackiej 
vv listopadzie 1918 wraical z  frontu w ło­
skiego do k raju  i w drodze z.-ginął. Gd 
tego cząsu  w szelki ślad po u;u>,*ząttJnąL 
Na podstaw ie  ustaw , z 31 m arca 1918 ,N. 
138. Dzpp. w draża  sie postępow anie ce­
lem uzu:«ua za zm arłego  w a h a  M ysia 
1 zaw artego  m ałżeństw a za rozw iązane. 
W ydaje sie p rze to  ogólne wezwanie a- 
by udzielono sądow i lub ku ra to row i P a ­
nu Rudolfowi Jackow skiem u adw . w 
Sam borze k tórego u stanaw ia  się obroń­
cą w ęzła  m ałżeńskiego w iadom ości o 
pow yż w ym ienionym . Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 1. w rześnia 1924 
rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego i 
rozw iązania m ałżeństw a. 885

Sąd okręgow y, O ddział V.
Sam bor, dnia 15 grudnia 1923.
T. 96/23/5. E th k t. M ichał twańciów, 

syn A adrucha i M arji, ur. 21. paźÓŁ 
1832, zam ieszkały w Korostowdcach, o - 
żeniony z Julja ur. D m ytryk, odszsd t 
w r. 1914 na w ojnę św iatow ą jako sze ­
regow iec am ij: tnustrjackiej dostał się 
uo niewOii rosytrskiej do m iejscow ości 
Lubiąż tobolskiej gu li, a od listopada 
1921 irienui o nim żadnej wiadomości. 
Ogfapza się o zagktion-ym w c ^ w a p a ,!  
aby udzielono w igacnujści tut. sądow i' 
do I roku od dnia ogłoszenia edyktu  
tj. do dnia 1. grudnia 1924 r.

Sąd o iręg O i/y . O ddział IV.
B rzeżany  dinia 6 listopada 1923. 823
T. 74/23/6. E dykt. Tcmaisz Buttnae 

syn A tanazego i Pelagii Humctiimc ro b  
n/k gr. kat., żonaty  z  Rozalią S o ltyń - 
ską, ur. 15 październ ika 1381. z a m ie s i  
k a ły  w Sapow ej, zab rany  w r. L915' 
p rzez w ojska rosy jskie <k> Rosji na służ­
bę wtopkową około  pod w ód i od te g o 1 
czasu nic.na o nńu żadnej wśddSmSScŁ 
W draża  się postępow anie celem ■ uzna­
nia go za zm arłego i rozw iązanie m ał- 
neństw a, Wzyfwnjąc każdego,, ktnby.' 
imał o nim wfńdWnciść. a także je g o  
sam ego, aijy  dał znać o tern Sądow i rob- 
tut. k u ra to row i D row i K larcw w i m , 
B rzeżanach do 6 m iesięcy, tj. do drdP
1. czerw ca  1924 r.

Sąd okroew-wy O ddział IV.
B rzeżany  ik ia  17 listopada 1923. 822’.'
L  27S/23. W drożenie po<fcępowaflf»/ 

celem  tizrumia za -,mtirłe®o. Ju s ty n c  
B uhafczyk w niosła o cznaw c męża AiK 
drija B u iia jcz .ka  za zm arłego 1 zaw ar­
tego z nim dnia 21 lutego 1911 w ce r- , 
kw i k«r Baffi m ałżeństw a za rozw fąsa-



• e -  Z ząprz ; plężcnFzh zez-isąń śv.> J .- 
ków Sc-mloun Briaaczyfca i llka  M ichał­
ków  wtfiKkuctewczyii! e r az p .ow iad- 
cw soa gnsSity v, z 19. g-rudmi
1921 w ynika. że A tkłrzcj BuhisiCii/; ja­
ko  żołnierz armii austr jaskiej su
UJ  ttiewali rosyjskiej. V.- zhrii" 1920 ro- 
\w  zwru ar i aj nr; tyiii'*', oc e u \ / c ą .. l- 
•do szpitala, w Omot.u. g id c  :utc.raw \I.>  
podobescj zm arł. .Na ;*/U.st:-iwk m.uw y 

i z . .31. m arca  1918 X. 133 D /pp. w draża
H ;  j; .f*l;:.ii\Viu;Ve e.fc;.'! ca

i um arłego, A ndrzeja t/<:h;ęczvk;i za- 
, w artej;') <; rem rmilżę/h-ąwa ca 
zarie. y* vdo;:: się (••.••. ■ csiT-i.;

.•ido, aby  u* b-.UMowj a. ąćo ■.•.■; !*, 
row i P m ;  l.’eik.:.v:v 

•r.d.e. >,v Szulborze, k tóre 
śn i6 mi wizV się oh; 
źfńskiak'!) y.fćidiMiK-śc; 
mientosi y m. Sad twl iv  ;■ 
hę po J r .ą  !. sierpnia* J‘

„GAZETA LW OW SKA’" z dnia 21. lutego 1924.

j b k.(i‘H :0- 
i *'

; róve!i‘)C:e- 
V* i. .'. 1 .i ma I - 
P 'w ;,ć  *.VV- 

:;c*v-. ii.: jim ś-
4 ro es trzy g - 

jm arłesu  i o :o zwia­li i-.1 o i:xr*T;:il 
zmiiu lU.iilż-.-ńslw a.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sion!)wr dala 2S grudwia ti>23. 882
1’. &V23:3. tżdyki. '!V.;,.!rżs P ry J !\a. 

wr«łdb:ony w i 879. zamicA/.luiij- w Na- 
;staszezyus'e. odrsjcdi w IPIÓ do wojaka 
arsslr. i lira! udźia! w •.•• alkach na iro-i- 
{k'j roro jskkn . nraJ poK .ia w Jfwdfc 
kolo UUryniłwa pod S ian isiaw ow em  *.v 
:.i ci on i u 191t> i odtpd ikc ;im o n.ź_> ri w ia­
domości. O sfns/". sio w ezw anie, aby  
adzieioiM wiad- m .-. Tc: •> zuthiliiiiyiti tut. 
Sądow i iub obrońco  w o z la Tunlźcńóifiic- 

.' ę.o adw . Dr. Schus-dow : w Hrzażminch 
(ó<> 6 inio.sic-.y od thiu; u g -co n n ią  edyk- 
1 i1.;, tj. de lii m arca 102-1

Sąd okr-;-.’.. -.. y. O ddział IV.
B rzeźn.iy da ;a  47 sierpnia 1923. 821

, T. 1714 - (». ?:dv!:t. A leksander H zt- 
rca ic ia  s>-.ii M aksym ą 1 Anny. ar. 10. 
r a / e / . i c i u 1 8 ' ) j .  zam ieszkały w Szum

j łanach, o d m y li -w
KU/,! iii 

i'-:;, 
•oh rei ’

gluicmj:;; sąd  do 10. m arca 1924. po-
'/c .u  s.,d O. Z ew ie O S * u r e .J V. 1 -

S k u. $30
S.;J okregoy.- v. U d d I V .  

C co n k ó w . dnia 13 lutego 1923.
T. i; >,'''23,3. i:dyk t. P io tr B crczyńsk i 

syn bri- iekaika ’ •Anity ur. 2 w rześnia 
'317 w Nowosie!c»ic!i ' tam  zam ieszkały  

ty  z V 
przy 19,
•nycli zez 

' pole ,f

Ze;
Żvf
N C ;
f!r

IV15 tut w oi u o
!.v w a i l i . f C i i  I lvwd

i od togo  czasu  
Hud.Piitosc;. i );*da- 
i aw ieiono wludo- 

ri-i ;ut. Sr,:!'>-.vl do 6 
oglośzeitia c-Jykta, ti.

1 św iatow a, br.d 
PotuterKiPi w 
niemą, o nż.n i 
sza sic w ezwanie.

j i-.esc; ii ".ń; o 
in .is ięey  o u 3. 
do dnio 1. ozcTY'ee 1**74 r.

Słid okręgow y. O ddział IV.
P rzeżan y  et,; a  12 listopada 1923. Ś2u

l I'. 11723. Ifiiykt. Hryć la ik ó w  syn 
.M ichała i Haśki. ur-.dzony 15. sierpnia 
I p e s  ;zr. kat., w  N;r»i;iSŻtzyiik\ :a:n zti- 
iśiekz&ały. zaginał aa vo jr.ic  inko żoł- 

in f trz  attstrjacki. w zięty do niewoii ro - 
.v ; ‘-i7c*j w 1915 ro k ’.*. O głusza się v,:ez- 

.w anie, aby nalpóżniej do o m iesięcy  od 
'i-g isszenia udzU.de-.to Sąde wi w iadom o­
ści o nim u Jc?t» się w zyw a, b y  dat 
y.vv.ć o sobie.

Sad uk ręg o w r.
P.rzeżiuiy IG Jtw ietukt 1923. 318
C. cz. T . V. 76/22 1. F ranciszek  F a fa­

ra , u rodzpn j’ 1874 w INtraKOwej pow iat 
S trzyżów , pow ołany tiKsbUwacia do 17 
-pułku piechoty  obrony  k ra jow ej w Prze 
m yślu dostał się do niewoli rosyjskie; 
n rzeb y w a l w T aszkiencie, gdzie miał 
um rzeć. W draża  sic postępow anie celem 
•i-.munfa "a  zm arłego. W ydaje  sic w ez­
wanie', aby udzicdoiio Sądow i w iadom o­
ści o wym-icnionjmi. 90-1

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 9 m aja 1922.
L cr. T. V. 23'i;'2ł/5. Iw an Zicń. u ro ­

dzony  łS5f> w Dębnic, zosta ł zab ran y  w e 
i w rześniu 1914 przez  cofające się w ojska 
'ro sy jsk ie  r a  forszpan, a gdy dojechał 
do w si Smogoracms’’ w  gub. Kielecka-j 

Izą, -horow at < d d a n r  z re la t do s p ita ia  
*jv.' jesieni 1914 ślad  za nim zaginął. W dra 

Ż2 się postępnw .-aic celem uznania za 
zm u leg ')  . w y D je  sic w ezw anie, aby 
udzie.1, i:, sądow i w iadom ości o pow yż 
• a yraicmotiym. 902

Sąd okręgow y.
R zeszów , dnia 21 styczn ia  1922.
T. 505/27/3. Iw an B abiński .Michała 

e roózouy  1872 zarnicssz-kaly w  Rosul- 
(,ri żotniorz zaginał od. 1914 roku. Cu­
dem uzna/rut go zm arłym  a m ałżeństw o /. 
"M arią L ecyn za rozw iązane uw iadom ić 
'S ąd  abo ku ra to ra  i obrońcę w ęzła m ai- 
Iżcńskiegrt D ra Lessinga w Itoborodcza- 
jtscli o zagiiiioiiytti do ó m iesięcy. 900 

Sad okręgow y.
S tan isław ów , dnia 9 'u tego  l n23.
T , 144/23. Zarzpuzcn-o postęp >v. „n/u 

Celem pdowodraimiu śmierci". T eodor 
Szk lar u r o d m j  Kcflciubińc/yki issu. 
toin* er/, austrjiącki miał um rzeć 19)9 w 
izpitalu w W eronie. Zawkatiomlć o z:.-

a r. PodnajcJatH.yk słu- 
. m. i -wedle zap rzy - 

św iadka T eodo ra  ńli:- 
i.ńtwio pod ,VeJuchą a 

Ziciouę św-iom. 101? r. O g ta s /a  się w e­
zw anie al>v udzicioa-o w iadom iści o /«’.- 
iiaio iiym  tut. sa.dov.-i do 5. m iesięcy od 
otrfószetiiti edyktu  ti. do ciula 10 marca 
1924 r. 829

Sąd ok>cgow y. Ficlrlzla1 ” .
B rzcźany . dnia 20 listopada 1923.
T 15S;23/6. C dykt. F lryńko H rab.tr 

syn  Iw ana ur. 3 kw ietn ia 1 PSS zam iesz­
kały  w iio ro żaace  ożeniony z M ar ja 
StoUołską odszedł w r. 1914 :ia wo.ine; 
św iatowa, jako żołnierz 29. p. obr. k ra j 
b ru ł ttdzte? w bftwćę pod Tarnopolem  w 
r. 19!4 lub 1915, i odtąd niemą o iym 
w iad'/m ości. O głasza się w ezw anie. rh v  
udwięłono w iadom ość c zagi-utonym tut. 

sadów  i lub obr. w ęzła  m ałżeńskiego 
ach*.-. Dr. Reichow i w B rzeżanacii do 6. 
m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu , tj. 
do 1 cze rw ca  1924. 827

Sad ok ręgow y. O ddział IV.
R r/.cżany. dnia 15 listopada 1923.

T. 151 '23‘3. C dykt. Tw-n.it W ysoczuń- 
sk: syn M arasym a i P araiik i ur. 6 w rze ­
śnia 1-876 z;;m ieszkały w Iśabuchow ie 
żonaty  7, ParauŁ ą H ryciów  służy ł pod­
czas w o jny  św iatow ej przy  55. pp. austr. 
nriut być  zalu ty  ni; irc-ueie w K arpątacli 
■/ początkiem  1915 r. i ud tego  czasu  nie 
ma o nim w iadom ości. O głasza sic w ez­
w anie aby  udzielono sądow i w iadom ości 
o zaghtionyin lub obrońcy węzła- m ątżeń 
skiego aclw. Dr. Laudc-sbergowi ty lirze  
ża.ua.ch do 6. m iesięcy od ogtoszeuia e- 
dyktu, tj do dnia 1 czerw ca  1924. 826

Sąd ok ręgow y. O ddział IV.
B rzeżany , daia 20 listopada 1923.
T. 149/23/6; -E d y k t. M ichał T urczyn 

syu  Iw ana i M arą ur. 24 listopada 1884. 
■w H rusiatyczach  re. e r . kat. odszedł na 
w ojnę jako żołnierz 55. pp. dostał się do 
niewoli rosy jsk iej o sta tn ia  w iadom ość 
od niego do żony by ła  w r. 1918, i od 
tego czasu niem a o rijm żadnej wi-ado- 
ntości W ydaje  się p rze to  ogóne w ezw a­
nie ażeby  najpóźniej do sześciu nriesię- 
cy  od dnia ogłoszenia edyk tu  w gaze­
cie urzędow e) tj. do dnia 1 czerw ca  
1924 r. udzielono sądo.w! lub adw . D r. 
Im m erdatterow i w B rzeżanach  k tó rego  
ustanaw ia się obrońcą w ęz ła  m ałżeń­
skiego w iadom ości o zaginionym , k tó ­
rego rów nocześnie nie w zyw a aby  w 
pow yższym  czasokresie  zgłosił się w 
sądzie lub w inny sposób dat znać o 
sobie. S25

Sąd okręgow y, O ddział IV.
B rzeżany , dnia 17 listopada 1923.
T . 148'23/6. E dykt. A nastazja Kuzlów 

córka llka i M arji ur. 2 w rześn ia  1898 
zam ieszkała w  Jez ie rzan ad i pow . Roh.i- 
t j u  w edle zeznań św iadków  zm arła w 
maiu 1917 r. lub 1918 w  Jajsjm ic gub. 
podolskiej na U krainie. O głasza sic w e­
zw anie by  udzielono w iadom ości o za- 
srsuonej tu t. sądow i do 3 m iesięcy od 
ogłoszenia edyk tu  tj. do dnia 15 m arca 
1924. 824

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
B rzężaity . dnia 27 listopada 1923.
T. 218/23. M ichał H asioszyn. syn An- 

d rud ia . u rodzony w S-trombabach pow. 
Złoczów 25 tnarca 1882 żołnierz austr. 
zaginął w wojnie św iatow ej w r. 1914. 
Celom uznania go za zm arłego uw iado­
mić Sad lub k u ra to ra  D ra (iere.ię w 
Złoczow ie o zaginionym  do 6 miesięcy. 

Sąd okręgow y.
Złoczów  dnia 21 kw ietniu 1923. 934
T, 166/23. Karol D w orzan  syn Jana 

urodzony  22 lu tego  1892 w N eponiyślu 
pow . H radcc  w C zechach, zam ieszkały 
w Koniach pow . Z łoczów , żołnierz austr. 
w y jechał w r. 1918 z upadkiem  Austrii 
do P rag i i odtąd zaginał. Uwiadom ić o 
zaginionym  do 1 roku sad  lub k u ra to ­
ra  D ra Ilam m eriiiauna w Złoczow ie. 923 

Sąd okręgow y.
Złoczów', dniu 24 w rześnia 1923.
T, n58/22;Ó. 1’io ir O w siak u ro d /o n j' 

]ss;> \v Pru.-. cl' j-.ik.i >,-?h;;e;z ąustr. z;i- 
Sinąl oJ 1914. Cc-icm u rnan la  go 
rm ągtegą i iF-zwin ■ ■ .1 iaał/.eńf-iw:i 
w z y wa  się by do pół roku od oclosze- 
- ia udzieiou;) w iadw ności o nim Sądow i

albo k w a te ro w i D row i Arnoldowi łde-
beriiiąnow l adw . w e Lw ow ie. 911

O ddział VII. 
> >■)

.Sąd okręgow y cys 
Lw ów . dnia 22 listopada 
T 182 21. Franciszek Oczkowr.ki syn  

T o tnusia  urodzony 5. lutego I.•>*.*€» w 1 ur- 
! ach. i*.;w. K rm k *ik S iraaiuow  a żoł­
nierz a-'.sir. ząg-iią? w roku 1916 w iću-
*'.■ 1 ■ 1; rit-i:ią-..le; I. w ladouiic (- .ginio-
nj ni ti,, ‘ i. miesięcy sad iub kuratera

b y  udzielono Sa/a 
v. yż w ymreiiionyiu.

Sąd okręgow y 
Rzeszów  l. k w ie tn ia  19.

w iadom ości o po-

j.'ra U C  s . ą  w /.f-łCCOWle.
-ud ok ręgow y, 
dnia 15 styczn ia

921 |

l'L/U. do ITjLiui U ̂ UiCiirSKiO] W
zcscerskiin ; m uszy now ym  potrzebny
/ f 1.1 c-/•. Iii Vv ZiĆii Zł-lCii * v Ot
ni Poinkiej. uh C horążczjraEy 31, od
cedz. *1—3 77S

1. 19'"23. Annmi VtC»iuv-J 
ciszka. urodź, 
ru tynie  pow.  
giuąi od roku 
W drażając  pr

27 listopada 1 
Brody żołnier, 
1914 w n-iewoi'
-i

1924.
syn F.r.iii- 

L'śl w Vlo- 
aiis.tf. zn- 

; ro s j jśkiej. 
cm uł:r,i;;ła

1 — — ------ ——
j UNIEWAŻNIA SIĘ łss łty ;n a4 iv  Mirza !-
1 , A : f. ;iiur 10. grudnia 1921. L. 38Kł

M-J m aw i® !csn Mikołaj B lażkó- *
!'-* P red?. S kala t. V91

go zo zm arłego w zyw u aę. Ur» .w :a- 
donii-ouo o rag in iou j ;n 2o 11 urcsi.-cy 
Sąu lub ku ra to ra  D ra .11. ( jri.o cra  w Zło 
czow ic. '-’2

Sąd okręgow y
Złoczów , dnia 19 styczdai FAM.
1'. V. 226 / 1 7 .  Paw ei U.war. -w /- 

d/óii.y w 1878 w Miały:,. -r -a h 
po ogłoszeniu m ■"•'Jiza-ii zgl-w..' się do 
34 imtkii pospclhego ru s /ęu ia  po upatf- 
kt: P rzem yśla uciski i r-ewsujiv,wI w 
domu, a w czasie txlw.ro ta Ros/ąn zo­
s ta ł zab rany  przez  Ri-sj.in i as.id /.,:;y  
w Kubańskie; obł.iazczy z końcc.n 1916 
łub z począTkicnt 1917 roku zin.i;-’. 
W draża  się postępow anie celem  uz-nuuia 
z?, zm arłego. W ydaje się w -jzw anif. a-

O D D Z IA Ł  w e  L W O W I E
przyjmuje zapisy na AKCJE

czyniąc przytem znaczne udo­
godnienia sw oim  klijentom  

zależn ie od um ow y.

S P R A W O Z D A  S I E
z rachunków Kurator]urn Polsko-galc gmin/ izrasiicsiei w P  lestynie za r. 1923

D O C H O D Y ;
Saldo z roku  19 2 .
Zbiórki i datki dobroczynne w  r 1923

. ROZCHODY; 
W ysłano do Palestyny f. ■ t. 706, 4, 9 za 
W ysłano za o trzym ane  dc  v zy f. st. 14, 12 
W ypła to  o na z lecen ie  gmin.  w Palestynie 

apoluogi d la  uchodźców  z Palest . r.y 
W ydatki kancelaryjne i orga.dzacyj .c 
Saldo lia rok 1.921 .
946

2,372,422 
1.960.4' 7 887

1,751 756.300

75,63',090' 
17,880.794 

111,69 769 
5,830 4 "5

1,962 790 30f

t,ns ’ .720 309
D a  *i i d  Schrei(>ei'

TYMCZASOWY ZAi-.ZĄO MiLjSiCl vv Zł.JCZOV vIE.
C łem o b sad ien ia  posady budown:c.:.ego m iejskiego w Z ło-z w *  

; zpisuić sie nióiejszem

K O N K U R S
term nem  wnoszenia podań d 15. mi.rca br.

Posada ta z p łacą !X. stopnia służo. urzędu. prAstw. n id an ą  zo- 
,tanie | row izoiycznie. — Po roku nienagannej służby, może nas ąp  ć 

/lauiiizacja.
ł rzy wynoszeniu podań 1 alaży d o łączy ć :

a l m etrykę urodzenia na d wód n ieprzekroczonego  40 roku życia;
b) dow ód obyw atelstw a polskiego ;
c) św i.ideciw o studjów  technicznych oraz dow odu z ło ż e n i egza- 

mi u na budów dczego w myśl ust p;zem. z dnia 15/3. 1883 
r. § 2 / ustęp drugi eU. u st p. No. 39 u-zgl .dnie ro zp jrząd ze - 
r.i 16 9. 1883 dz ust. p. No. 147, łub koncesji na budow u -
czego i

d) św iadectw o  z 2 letniej praktyki w zawodzie budow nictw a odby­
te po łożeniu egzam inu lub uzyskaniu koncesji.
Zło z ów , dnia 13 lulego 1924. 94ó

K- nńsarz rząciowv.

PrenutnersM
ę,'Vr.n:t

n;a r.iic-s ięcznie 5,900.06(1 us?., 
n"i'dzic! 1pop 1! z w; ‘ ki ;

i. odnoszeniem 
świąt —  Red;

U kck! i A;v .

lub pocztą mieś. 6 ,2 5 0 . 0 0 0  mP-
cIp.y  :.«r:-'VL;:vu.!e od c.
■ 11 i ’ • 15 i.- v. ■ ii v. /*. j ą ,

-U
, zasranicą 10,000.000 mp. — Redakcja
i - C  popi.,}. '- L i/ró w  n ie trankow a- 

i t )  TV;.-.z: K asy  ( i .  141 Ó90.
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